
Nr. 56. Kraków, Środa 10 Marca 1897. R o c z M Ł J T V  I .

„Nowa HeroriM“ wychodzi Codziennie, z wyjątkiem niedziel i i  wiat uroczystych

W mi  ..........................................
Na prcwinoyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .  
Do Włoch, Franeyi, »rghi, Belgii, 

Szwajoaryi, Tureyi i innych krajów

rocznie: 
16 zł * »
20 „

24 r "

28 . .

w y n o s i :
półrocznie : Jfcwurtełw*.

8 zł. w. a. 4 z/. » »
IQ .. O r "
12 „ „ 6 „

14 ' „ 7 „ ■ !

mietifcznte
1 zł. 35 ct 
1

2 „ 35 „ 
— we Lwowie w B lurzt

u w > m n . »  « •  w i a c o w a i u e g o  U l .  KIIIAsklegO 2  I Plond M  K ł T O l B  L U O W f M  o ,  u .  ■ ■ ■ u j u i h  po o  O T.

, P r e n u m e r a tę  p r z y jm u j e  s ię  ty lk o  z a  e a t y  m ie s zą c .  
i  piemądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 

•y/bo franco do A.dinini8traeyi Noioej Reformy w pąkowie. — L isty  reklamacyjne nieopieceę- 
tov>ane nie podlegają opłacie uOuztowei. — Liftów  niefrankowanych nie przyjmuje się. 

R ę k o p is ó w  .t I sy la n y c h . J ie d a k c y a  n ie  z /w ra c a .
A ł r e s  R e d s k c y l  i  i d m i n l s t r a  f i :  U l i c a  I w .  J a n a  S r .  IB . 

T o - o l a a  M r .  4 1 .

NO W A P r e a a m e r a t f  p n ^ j w a j ą :
■ a m i e j s c e w ą :  A dm iniń^Na N o w e j  R e f  o m y  i w s z y s t k i e  urzędy p o c z t o w e ,  a l e j i c e -  

w ł : Adminiitiacya Now^^Mformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna t r a f i k a  

w Bynku — Agencya if lP P e a sa  i A. Salomonowej, Plac Maryacki, 2. — Handel St. Kar-
lińskiego w Suki»nnicach 

Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t y  i  e y l o s z e n l o  przyjmują Biura dz.enników: We Ł w s *  
w i e  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika II. — W T a r n o w i e  Ju*ef Pisz. — W P r z e n ]  • 
i ~  'Ł J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — -W W i e d n i u  pp. Haaienitein & Vo-

a n i- 6 w ^ :unhurgu. Frankfurcie nad Menem, '-'erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocaawiu). — 
o  iVP<L ’ R- M<>sse (także w Berlinie, Hamburgu, Mopa hlum i Norymberdze). — TTai™«m 
woidschmiedt, M. Dukes H. Sehalek, J. Daimeberg.^— W P a r y l u  Oo =ieU Mutuelle de Pu- 

. blicitś A. L o r e t t e .  d irecteuf^ue Caumartin, 61.
K « f x e n i H (inseraty) przyjmuje Administracya zHMdatą od miejiea wlerszi drobnen pi- 

3a j Z!i. pierwszy raz 10 et., zs każdy następn^kz po & cen- — N a d e s ł a n e  p i
wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od w ierna . — O t o c y  ■ ■ ■  

ortoszeni? iPf !  -f et- .od wiersza. — Z a ł ą e c n l k l  do Nowej Reform y  (prospettr eyrkuW au, 
dla m is.™ —?  przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 60 et. od 100 egzn. 
dla uU .  towycu prenumerat Należytośó npl M  s i f  n a p r M d  nadesłać przekazem pocztowym.

K r a l t ó w ,  9 marca.
„Żądać zmiany statutu Koła polskiego — pi

sze Czas, —  nie wstępując do Koła, to znaczy 
n i e  c h c i e ć  w s t ą p i ć  do K o ł a “. W ten 
sposób, co prawda krótko i węzłowato, załatwia 
się organ reakuyonistów krakowskich ze sporną 
kwestyą solidarności poselstwa naszego. Natu
ralnie, argumentem tym unicestwić chciano nie
miłą i niebezpieczną dla obozu stańczykowskie
go kandydaturę dr. Szczepana M i k o ł a j s k i e 
go- ,

Z kwestyi solidarności Koła polskiego wy
tworzyło się obeeuie istne „ b ł ę d n e  k o l o " ,  
w którem wirują, jak duchy potępieńcze, nie
przejednani nasi konserwatyści, pragnąc pocią
gnąć za sołn wahających się, ale szczerze spra
wie publicznej oddanych obywateli. Powiedzmyż 
sobie raz szczerze i otwarcie: czy uważamy 
dzisiejszą organizacyę poselstwa polskiego za 
z g o d n ą  z interesami kraju, czy niej czy ż ą 
d a m y  z m i a n  w tej organizacyi, lub też, czy 
mamy n a a a 1 pozostawić status quo ?

Jeżeli na pierwsze pytanie damy twierdzącą 
odpowiedź, to nie ma o czem mówić: każdy 
kandydat powinii n ślubować, że bezwarunkowo 
wstąpi do Koła polskiego i ugnie karku w ja 
rzmo obecnie obowiązującego statutu tegoż, za
pewniającego konserwatywnej większości repre- 
zentacyę politycznego kierunku naszego posel
stwa.

Otóż teraz idzie znowu o to, c z y  w y b o r 
c y  a p . r o b u j ą  d o t y c h c z a s o w ą  p o l i t y 
k ę  i d z i a ł a l n o ś ć  K o ł a ,  czy też nie są z 
niej zadowoleni i żadają i n n e j ,  odpowiadają
cej ich potrzebom i inteneyom ? Krakowski ko
mitet demokratyczny i stronnictwo ludowe po 
wiadają: a b s o l u t n i e  z g o d z i ć  s i ę  n i c  
m o ż e m y  n a  d o t y c h c z a s o w e  p r a k t y k i  
p o l i t y c z n e  K o ł a  p o l s k i e g o ,  będącego 
kołem . . .  u wozu rządowego; my nie chcemy 
wybierać posłów do Koła polskiego, lecz do 
parlamentu; nasz poseł ma być w parlamencie 
rzecznikiem n a s z y c h  przekonań politycznych, 
obrońcą n a s z y c h  żądań.

Jakiż więc sposób na to, aby poseł taki u- 
czynił zadość n a sz y m  najsłuszniejszym w  świę
cie w y m a g a n io m , a ró w n o cześn ie  n a le ż a ł  do  or- 
ganizacyi n a r o d o w e g o  k l u b u  p o l s k i e  
g o ?  Przyzna każdy, żt, sposób na to jest jeden 
i jedyny: skoro poseł przekonań swoich i zada
nia zmienić nic może, to niema innej rady, t y l 
k o  t r z e b a  z m i e n i ć  d o t y c h c z a s o w y  
s t a t u t  K o ł a  p o l s k i e g o  w takim duchu, 
aby poseł p o s tę p o w y , niekonserwatysta, mógł 
należeć do niego, nie naruszając swego wyzna
nia politycznej wiary.

Jesteśmy też najmocniej przekonani, że, przy 
dobrej woli konserwatystów, orgaDizacya taka 
dałaby się stworzyć. Tylko naturalnie trzeba 
z góry powiedzieć sobie, ż e t a k  n a d a l  b y ć  
n i c  mo ż e ,  j a k  b y ł o ś  d o t ą d ,  że zmiana w 
duebu czasu, w duchu nowych potrzeb socyal- 
nych, jest niezbędną. Przecież, jeśli konserwa
tyści prawią nam o narodowej solidarności, a lu
dowcy i demokraci na podwalinach narodowych 
cały swój program polityczny opierają, to już 
mają jeden i to najważniejszy punkt styczny, 
z którego wychodząc dojść mogą konserwatyści 
do zgodnego porozumienia z innemi stronnic 
twami.

A n i  l u d o w c y ,  a n i  d e m o k r a c i  n i e  z a 
p r z e c z a j ą  p o t r z e b y  s o l i d a r n o ś c i  K o 
ł a  p o l s k i e g o ,  lecz pragną solidarności ta 
kiej, aby ona nie naruszała ieh kierunku polity
cznego. Dzieciństwem jest wprost żądać od tych 
stronnictw, aby one, aprobując bez zastrzeżeń 
dotychczasowy statut Koła i zmuszając swoich 
kandydatów do wstąpienia do tegoż, z r z e k ł y  
s i ę  o w o c ó w  s w e j  ż m u d n e j  p r a c y  n a d  
o b u d z e n i e m  i u t r z y m a n i e m  p e w n y c h

k i e r u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  w k r a j u .  
Przecież nasi posłowie muszą raz na prawdę 
przyjść do głosu w parlamencie i powiedzieć, 
co my o gospodarce państwowej myślimy i cze
go chcemy.

Tymczasem konserwatyści mówią nam, że 
my „ r o z b i j a m y 1' solidarne Koło polskie, co 
„jest nietylko błędem, ale wielkim grzechem 
politycznym11. Jeżeli rozbijamy dotychczasową 
solidarność, to po to tylko, a b y  s t w o r z y ć  
n o w ą ,  l e p s z ą  Jeżeli .więc sifcŁozykov,aki 
organ nie -m a je  żaanej innej solidarności Ko
ła  polskiego, oprócz dotychczasowej, -  to nie 
my, lecz on i jego partya a priori rozbijają so
lidarność Koła.

To wszystko więc, eo napisał Czas z tego 
tytułu w formie zarzutu przeciw kandydaturze 
dr. Szczepana M i k o ł a j s  k i e g o ,  j e s t  w n a  
s z y c h  o c z a c h  j e j  i s t o t n ą  z a l e t ą .  — 
Niechże więc wyborcy zdadzą sobie jasno spra
wę z 8ytuacyi, i jeżeli cieszą się z dotychcza
sowej, mameluckiej polityki Koła polskiego i 
zmiemać jej nie chcą, — to niechaj wybierają 
księcia Ponińskiego; ale jeżeli pragną wprowa
dzić do Koła prąd ożywczy i zapewnić posłom 
postępowym prawo głosu nie w Kole polakiem, 
l e c z  w p a r l a m e n c i e ,  — t0 niechaj soli
darnie oddadzą swe głosy na

dr. Szczepana Mikołajskiego.

eej, niz na treść, oburz się. Mrgr. Salisbury
polityków

“ ie -ziw* że przy wyborach 
11 óetali bądź zdobywają mar-

ważną większość. J e S S  ^  K
kład socyalistyczny. h o fa n fa c y j ,  jS k ta d  'tak 
silny, ze h mieście twier
dzę soeyalistyczną, pX ’ , c itaror Tom 
M a n n  stracił p r z e t o  ł g j j l  głosow, tj. 48% 
głosów w porównaniu ^

uzupełniających 
daty, bądź też

^ i 8 9 5 rokiem.
G recja usunęła na d { , padJd w A-

f a T d u 1  P a / l a * e e t a ? n ą  w  s p r a w i e  n  a -

J a  m e  s o n  a . A j .d n a k  p osiedzen ia  ko- 
b a rd z o  d o h p ,« ; J .  . . .L i n ^ s t y e z n emisy, »ą uaruzo pouczające i charakterystyczne

pkiej B a tam i W eba,

C..IJ R b o d e s .

litycznee c w f  CZesuej, f f  p awanturnma po- 
PSzem teiro słowa znaczeniu,

za
litycznego 
„kolos rodyjski 

„saudwicze11 
jąc je porterem

KDraspMBicyajowai Reformy".
L o n d y n ,  5 marca. 

Agitacya anglo armeńska była po części wy- 
mówców i listy Gladstone’a, na

tomiast fi 1 h.e 1 e n i z i n  obecny przybiera coraz
d ó t Svemr° Zmiarj 1 8taje ?!« Prawdziwie n a r o -  
m ^  c wyrazem opinii publicznej. Gdyby 

b S a l i s b u r y  rozwiązał Izbę gmin, to 
opozycya uzyskałaby większość p.zy wyborach 
T ysiąc, wyborców zachowawczych kluby i sto 
warzyszenia torysowskie, przeasUwiciele wszy- 
stkicn klas i warstw podnoszą rokosz przeciw 
„koncertowi europejskiemu11, mającemu ścieśniać 
swobodę ruchów Grecyi. Duch demokratyczny 
instytucyj angielskich, tradyeya wolnościowa 
kraju oraz wspomnienia z czasów Byrona, przy 
odziane w szaty legendarne, niechęć do trój przy- 
?  cesarzy, a wreszcie głęboka an typatia
iwyrtkii*tT:,ihoIin?lr.i Je£° polityki berlińskiej—
wszystkie te czynniki razem zlożvłv się na wy
2 n * e n-e 1“ • filh eleń sk ie g o  ' R ozum ow anie
żadne me skutkuje i zwolennify pokoju“ przy
bierają marsową postawę, a an08tołowie „Stanów 
Zjednoczonych Europy11 nie niozcgo złego
w projektach podziału Tureyi tego nieuniknio
nego skutku polityki greckiej/O nfgdaj przeszło 
stu posłów Pudp1Sało tel Ł  gratulacyjny do 
króla greckiego __ krok niekon8tytucyjny i pod
kopujący wpływy A ... na Wschodzie. Popu
larna prasa zachowawcza otwarcie występuje 
przeciw pohtyce rządu i stoi po stronie Gr ecyi. 
1' h zaznaczyć jednocześnie, że mrgr. Sa- 
król^Or gra dwulie.ową rolę. Zdaniem naszem
nistrów k ? / J est taiemnie Podżegany przez mi
nistrów królowej Wiktoryi do oporu mzeciw mocarstwom J . . .  P^eciw
dla Anglii o t X nr , r euro.PeJ8kl J68t P°trzeb^
dziennego kw elt 7  •’ V  • “ “Wf. 2 porządk,U
ność m o cars^  7 ę .ef 1I?ską ! działal-
zabór Krety ’r 8ą81a^ ,ąCy KZJ U1'Cyą- Zr6T  
Wielkiej B rytinb f ,Grec^ ę h.*]hy  na r?kę dla 
i Bułffarvi 1  u  tak 8amo» )ak zabory Serbii 
zwoli zajrzeć dacedonfj- P r ^ z ło ś ć  dopiero po- 
dyplomatycznycl ^ “* ' 7  ° ^ Cnych szaęhcrek 
ozną i przebieg]. b r ia S
wszakże, które^ zwracała* n anglelska MaSy wracają uwagę na formy wię

tego
la k go tu ulica nazywa, 
(chleb z szynką itd.), zapija-

usta rek a „w  ' .0t  ̂ cza8U do czasu, obcierając
stów wvkł«ri y a omPan 'amencie szerokich gie- 
evacb z ^ , *  t” ' ? '  -»e»tjtncyjn= o rewolu 
w w s t l S  , sl“ “ , najazdecb i z .b o ree i.-
R h S e ?  m ajorem  jjr ita n n ia c  ęjloriąni.
Rhodes przyznaje swój u d iia ł w najeździe i 

burPguP lerNie ^ Pi8kU «  j0haDn; ,8'
wienia11 mf a™ na to żadnego uspraw-edli
r/e  w n e t U  ° D Pokornic) iako zwyciężony 
ale wnet staje na równe no<ń aby zaznaczyć,

J czy później angielska A fryka p^u- 
dnmwa mus, pochłonąć dfvie republiki Holen
drów, rządzone przebiegle w n raw d * , ale bez
p l a n a i  Z brutaiuością zarozumiałych Boerów. 
Opozycya liberalna znalazła de bezbronną wo
bec Rhodes a, a jej sytuac, e pogorszył jeszcze 
pan Labouchere, który, j ak . ażdy demagog', za
czął insynuować tendeneye Rhodcna, zapytując 
go o jego udział finansowy w kompaniach afry 
kańskich. Pan Labouchere zrobił olbrzymi ma 
jatek na Iziennikarstwie jijeralnem, kupując 
pisma za 20 tysięcy funtów i sprzedając je z 
zarobkiem 400—bOO % .

Cecd Rhodes robił miliony, ale ich nie za

ryi z berłem rządów. Wszystkie instytucye filan
tropijne odzywają się z prośbą o „jubileuszo
we11 wsparcie, a nadto zbiera się ogólny fun
dusz szpitalny o sumie 25 milionów koron. Nie 
przesadzę, jeśli powiem, że rok 1897 wzbogaci 
instytucye dobroczynności o pół miliarda koron 
co Dajmniej.

Jednocześnie fundusz zapomogowy dla z g ł o 
d n i a ł y c h  I n d y a n  wzrasta z ka>dym dniem: 
skarbonka londyńska ma już około 8 milionów 
koron; skarbonka w Laucashire ma około 5 
milionów. Miasta szkockie zbierają oddzielne 
fundusze. Między ofiarodawcami figuruje „dzia
twa szkól elementarnych z hrabstwa londyń
skiego11 Ofiarodawcy ci zbiorowi zbierali z kie
szonkowych pieniędzy, odmawiając sobie od cza
su do czasu... karmelka lub ciastka. Ofiara dzia
twy w j nosi t y s i ą c  f  u n t ó w s z t e r 1 i n g  ó w; 
jest to ofiara ubogiej i nieraz głodnej dziatwy 
ze szkół elementarnych l u d o w y c h .  Takie fa
kty wymowniej od innyct tłomaczą nam wzrost 

potęgę Wielkiej Brytanii. N.

miliony, 
kie^z^.ni, zawsze w pogonitrzy mywał w swej 

za prpjęktami nowemii z n ^ z e  popierając,wszelki 
śmiały rucl) polityczny. W cżasaeb walki Par
nella Ę Gladsioaem, Gecll Rodes -— skrajny im-
peryalibta (tj- Zwolennik całości i jedności pań
stwowej), pomimo, że byl zależnym od Glad 
stonea, cała fnrtunę swa trzymał na rozporzą

wodza irlandzkiego 
Nic ulega też wątpliwości, że przepowiednie 

Rhodesa spełnią sję> Dziś już zapanowały w 
Transyaaiu stosunk^ k tóre podkopią byt repu 
bitki. W administracyi i sądownictwie przekup 
stwo i kurupeya doszły już do zenitu; obecnie 
Kruger chce z 3adu zrobjć narzędzie rządowe 
Prasę skuto, a w całym kraju żandarmi m  
dzą U ndel paszportami gorzej jeszcze niż 
Rosyi. Sienkiewicz dal nam obraz rycerza 
przemysłu11 w Kromickim z trnpią g j0”w_. a je 
Kromicey Boerzy o miedzianem czole i brutal 
ności boerowskicj, to kwinteseneya sDekulacv’ 
bezlitośnej Na dobitek: scntymentalL„ opozycya 
w Afryce, na ezele której stanął pan 
znany z tego, że jest mężem powieśetopisarki 
Scbreiner — oddała rządy kraju w rę(Je naj 
gorszych wsteczników. Prawodawstwo dzisiejsze 
w kolonii Przylądku doszło do tego, że Kafrom 
nie wolno chodzić po chodnikach, że prześlado
wanie czarnych nie ma £ra^̂1C’ a w kraju ca
łym zapanowała szajka podoficerów holender
skich. Taki stan rze.-zy,ąie utrzyma się diuro

przewidując rychłe

w

Polecenie kandydatury 
dr. Szczepana Mikołajskiego.

i Rhodes 
zmiany

ma

do święcenia brylant*1̂ 0

Z C i ę ż k o w i c  otrzymaliśmy dzisiaj nastę
pujące pismo, z prośbą o umieszczenie:

Doszło do naszej wiadomości, że z kuryi V 
w okręgu krakowskim ma być wybranym na 
posła do Rady państwa p. S z c z e p a n  M i k o 
ł a j s k i ,  doktor wszech nauk lekarskich, za
mieszkały obecnie w Krakowie.

Dr. Szczepan M i k o ł a j s k i ,  jako lekarz, 
bawił u nas przez dłuższy czas, bo lat k ilka
naście, jako  lekarz miejski, kolejowy i sądowy, 
W czasie swego tu pobytu dał dowody swej 
prawości, rzetelności i charakteru — nietylko 
jako lekarz, ale i jako dobry ooywatel, miłują
cy nietylko swój kraj, ale i mieszkańców tegoż. 
Ze tak jest, a nie inaczej, niech posłużą następ 
pujące fakta:

Jako lekarz, nietylko był mile witany i sza 
nowany przez inteligencyę, ale prawie ubóstwia
ny przez obywatelstwo i ludność wiejską. Jako 
lekarz, nic odn iówił nawet najuboższemu swej 
pomocy lekarskiej; eliętnie spieszył z pomocą 
nawet w odlegle miejscowości pieszo, aby tylko 
cierpiącym przynieść -algę i ratunek w cierpie
niach, — a widząc nędzę i niedostatek w  do
mu e.burego, nie brać żadnego wynagrodzenia 
za wizytę, ale oprócz tegu sam ze swej strony 
uierylko płacił w rptcce za lekarstwa, potrze 
bne ehoremu, ale jeszcze zostawiał choremu da- 
p-k pieniężny na zakupno artykułów żywności, 
a nawet posyłał choremu ze swej kuchni po 
źvWDiejsze potrawy i wino ze swej spiżarni.

Tako obywatel, ubolewa! nad. niedolą swych 
uboższych braci, przemyśl'wał nad środkami, 

by los biednych złagodzić, doiadzał, pomagał 
słowem i czynem, i niejednemu osuszył łzy nie 
doli i niejednę rodzinę uratował od* głodowej 
Huiierci. Jako radny miast*, za swą gorliwość 
lokołc dobra miejskiego, obdarzony został o b y 
w a t e l s t w e m  h o n o r e w e m ,

Kiedy w roku 1898 nowo wybudowana wie
ża kościelna runęła i cały kościół g r u z ^ i  
za srp a ła , powstał iednogłośny lament w ca
łej parafii — ludność gromadząca się na rui
nach kościoła z przerażenia oniemiała i bezra
dnie błądziła po gruzach w około kościoła, nic 
wiedząc, co począć. Dr. Mikołajski pierwszy 
ocknął się z tego przerażenia i z pomocą parafian 
oczyścił kościół z rumowiska, z zebranych skła
dek zakupił desek, zaszalował kościół i przy
gotował świątynię Pańską o tyle, że nabożeń
stwo odprawiać się może i odprawia. Dr. Miko
łajski zawiązał komitet obywatelski, który ma

na 3elu zajmowanie się budową nowego kościo
ła . Tenże komitet pod kierownictwem dra M i- 
k o l a i s i  i e g o  wystarał się o pozwolenie zbie
rania dobrowolnych składek po całym kraju na 
budowę kościoła w Ciężkowicach, i z jego to
in icjatyw y sp ły n ę ło  ju ż  na budowę kościoła
około 12.0C0 złr. a. w.
i sE 7 ° ta pokaźna a dla tutejszej biednej 
ludności olbrzymia jest, rzec śmiało można, da
rem dra Mikołajskiego. Dr M ikniajski „kaza.1 
się dla tutejszego miasta i parafii prawdziwym 
ojcem i opiekunem, imię też tegu zasłużonego 
męża z wdzięczuością przez każde usta jest 
wspominane.

S z a n o w n i  w y b o r c y  o k r ę g u  k r a k o w 
s k i e g o  i k r ó l e w s k i e g o  g r o d u  K r a k o 
wa a! Wybierajcie dra M i k o ł a j s k i e g o  posłem 
do Rady państwa, wybierajcie tego zacnego 
męża, który tak dobre ma serce, który tak tk li
wy jes t na dolę biednych, którzy tak gorąco 
swych współbraci kocha, bo nie znajdziecie go
dniejszego człow icta. Nie łudźcie się, ani też 
nie dajcie posłuchu pochlebstwom, obietnicom 
innych kandydatów, lecz zawierzajcie nam, 
podkarpackim góralom, bo i my górale, bracia 
jednej ziemi naszej, ukochanej Polski, łączymy 

z wami, Krakowiacy, i pragniemy dobra 
naszego wspólnego, — co daj Boże. Amen.

Józef Górski, Feliks Górski, Paweł Klimek 
z Jastrzębi, Wincenty Ciehoń, Wincenty Oł- 
pie.ński, Jan  Gucfa, oan Rutka, Jędrzej Krukie- 
rek, Jan Padół, Julian O łp iństi, Marcel Ku 
kułka, Floryan T ry‘ ońoki, Antoni Mrus. Michał 
Loha z Ciężkowic, Daniel Gębarowski, Jndrzej 
Madej, Franciszek Gajce, Franciszek Chodorski, 
Józef Gołębiowski, Andrzej Szostek, Jan Szo* 
stek, Franc szek Muszko, Jan  Ulatów, Ludwik 
Blicharz Stanisław Bubicz. Wojciech Socha 
Ignacy Wilczyński, Franciszek Tryboski, Anto
ni Rydzowski, Franciszek Padół, Julian Mu- 
daszcz, Tomasz Kamiński, W awrzyniec Lanicki, 
Dżaba listonosz, Michał Mróz, Ignacy Kukułka, 
Jędrzej Zaba, Piotr Ciecik. Laurenty Staniew 
ski, Maciej Adamczyk, Józef Kukułka, Franci
szek Zabirowski, Tomasz Kubiez, Karol Iskler- 
ski, Francuzek Koza, Franciszek Hawieński, 
Jakób Stroiczeński, Jędrzej Zokszuk, Franciszek 
Gusiorowyki, Feliks Wilczeński, Andrzej Madej. 
Jan la sk a , Franciszca Madej, Jan  K&rpieński, - 
Wawrzyniec Madej, Ignacy Wontucb. Franci 
szek Podobiński, Marceli Klimontów ski, Marcin 
Koneczny, dr. Kazimiera Mańkowski

Kwestya kreteńska.
Wczoraj po południc doręczono o d p o w i e d ł  

r z ą d u  g r e c k i e g o  Da notę identyczną mo
carstw ich reprezentantom w Atenach. D okład
nego tekstu odpowiedzi nie ogłoszono dotąd 
urzędowme, zapewniają jednakże, że z»wiers 
ona następujące punkty:

Zgodnie z życzeniami mocarstw zaleciła Gre 
cyk Kreteńczykom przyjęcie relorm przonrowa 
dzenie ich jednak udaremnili mahometani*. Gre 
gya była zmuszoną przy ponownych zamieszkać! 
interweniować, aby ochronić lud bratni. A u t o 
n o m i a  n i e  j e s t  r o z w i ą z a n i e m  k .w e 
s t y i ;  Dowinnaby on. być p^edew szystkien 
przyjętą p.zcz samych Kreteńczyków, a ci ji 
odrzuca,ą. Grecya zastosuje się dć postanowień 
Kreteńczyków. O d  w o ł a n i e  f l  o t y  i w o j s k t  
d a ł o b y  h a s ł o  d o  n o w y c h  e k s c e s ó w  
w o b e c  k t ó r y c h  l u d  g r e e k i  n i e  m „ e ł  
by  p o z o s t a ć  b e z c z y n n y m .

Przypuszczenie nasze sprawdziły się tedy 
Grecya odpowiedziała odmownie Czy odmowi 
ta wstrząśnie podwalinami sojuszu europejskiego 
nie można dzisiaj powiedzieć.

WŁADYóŁAW REYMONT.
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Niezręcznych, lub nie mających szczęścia, 
■potykały drwiny i ostre sądy, brak kredy u, 
odmowa zaufania — szczęśliwy m i^  wszystko; 
mógł dzisiaj zrobić plajtę i płacić dwadzieścia
pięć za sto, jutro ci sami, których okradł, da- 
dza mu iRa9-.r>7a  i strat.v

sto, jutro ci sam których osram , uu-
BK-"mU ie8ZCZe większy kredyt, bo swoje straty

odbiją na innych, robiąc plajtę na piętnaście 
procent Za sto.

ceMH ak b ^ yt l»a l S al nie’ i*k h j  zarobió na 8 p Ó ł 'zarobić bez spółki.

dla zam yeuniaa orz8óPw nea C° bądz ’ tylk°
na swoje własne conto -  t o T f ’ -a° " ę- 
mu od rana przewierc-fa m £ g  ? rz' 2  
mny eyfr na marmurowy blat stoliki 
przekreślał, ścierał i Kisał na “ ował>
dzenie, niewiele zważając, co sie r k o łmC8trU'
dzieje. ’ 81ę około mego

Wyciągano do niego przez głowv ohnk • 
d o - y d ,  ręce, ściskał j„, „ i .  wied4  kob»k « e  

— Morgen! — rzucał na odpuwiedż i ' n. 
przywitanie tym których spostrzegł i zagłębiał 
8ię w najniemożliwsze kombinacye.

d / ? leK-«Hgłi 7na!eŻÓ ani 8P°8obu > ani pieniędzy. Kredyt miał wyczerpany i zaangażow ań

w agenturze. Weksli nie mógł już więcej wy
stawiać, jeśli nie podeprze dobrem , solid nem  
żyrem.

—; Kogo wziąć na żyro? — to mu się teraz 
tłukło po m ózgu .

-  Melanż! — rzucił znowu kelnerom, którzy

ciii Ii*™6 1° 1 Ja,kl ZaPełniał cukiernię, krę-cil się pomiędzy stolikami, z tacami k a w i  her
bat iad głowami.

Zegar z kukułką w ykukał pierwszą.
i;« eukierni zaczął się powolny odpływ na u- 
licę, na spacer.

Moryc wciąż siedział; naraz uczy mu rozbly- 
1 a’ / 0Za ze8ał palcami swoja wspaniałą, aksami
tną ' wcisnąj mocno binokle na nos i za
czął prędko mrugać oczami.

rrzyszedł m U na myśl stary GrUnspan, w>a- 
Ściciel wielkiej fabryki chustek wełnianych m d 
firmą: „Grtlnspan et Landsberg“, iego bliski ku
zyn, bo brat matki. D

Postanowił iść do nieg0 ^ jeśjj sję da, wziąć 
go na żyro, a. jeśli nie, to wciągnąć go do in
teresu na spółkę.

Rozpromienienie i radość z odkrycia trwała 
krótką chwilę, bo przypomniał sobie, że Grttn- 
span zrujnował Własnego brata i układał się 
już parę razy. Z takim nie bardzo bezpiecznie 
robić interesy.

— Plajciarz, oszust! — mruczał zirytowany, 
czując, że go nie weźmie na żadne żyro, ale 
pomimo to iść postanowił.
. Zaczął się rozglądać po cukierni, po wąskim, 

ciemnym i długim pokoju, prawie już pustym.

. . i, , , ; aifiuziiiiu kilkunastu mło-bo tylko pod oknami 81C • „ • , , , . ,
dych ludzi, zatopionycb w w płachtach
gazet.

-  Panie Rubinrotb! "  z^ ° ła ł na młodego 
chłopaka, siedzącego H  który ze
szklanką w jedne: r(?ce, z oiastkiem w drugiej, 
siedział pochylony nad rozłożoną ng gtoliku

w ykrzyknął, zrywającpanalSłucham 
się na nogi.

~~ Jest co?
• Nic nie ma. . , .

— Powinienem był wicdzieć rano.
Nic nie było i dlatego nie zawiadamia

łem, bo myślałem. ■■
— Pan słuchaj, *■ nje myśl, to do ciebie nie 

“ “leży. J a panu powiedziałem raz na zawsze, 
żeby mi rano do mieszkania dawać znać. co
dziennie, czy było, l“b “ie by ł°, to nie pańska 
rzecz, pańska rzecz jest mi donosić, ja  za to 
Pan“ ^płacę. Na ciastko i gazetę jeszczebyś pan

Rubinroth zaczął się usprawiedliwiać dosyć 
gorąco.

Nie krzycz pan, tu nie bóżnica! — rzuci 
cierjĄo swojemu urzędmLowi z kantoru i od 
wrócił się do niego plecami.

— Kelner! Zahlen! —  wołał, wyjmując port 
monetkę. y

— Co pan płaci?
_  Melanż!... Prawda, wyście mi nie przy

nieśli, ja nie nie płacę.

— W tej chwili beazie. M elaaani! —krzyknął 
na csłe gardło.

— Wlej sobie w nos teD melanż, ja caie dwie 
godziny czekałem i muszę iść bez śniadania. 
Bałwan jeden! — krzyczał zirytowany i wybiegł 
z pośpiechem na ulicę.

'  łońce przygrzewało coraz lepiej.
Tłumy robotników znsadły i rozpłynęły się, 

zaczęły natomiast zapychać trotuary inne tłumy; 
tłumy ubrane elegancko, damy w modnych ka
peluszach, w bogatych okrywkach, mężczyźni 
w długich, crarnyeh paltaih , w ’ hawelokach 

pelerynami, żydzi w długich surdutach zabło 
conych, żydówki przeważnie piękne w aksami
tach, któremi zamiatały błoto na trotuarach. 
Wrzawa napełniała ulice, przepychano się ze 
śmiechem, tłoczono, spacerowano w górę ulicy, 
aż do Przejazd lub Nawrot i z powrotem.

Przed cukiernią na rogu Dzielnej grupa mło
dzieży kantorowej przeglądała przepływające 
tłumy kobiet i robiła głośne uwagi i porówna
nia, nie tyle uprzejme, ile głupie, wybuchając 
co chwila szalonym śmiechem, bo Leon Cohn 
stał z boku i robił swoje zwykłe W itze, z któ
rych się sam śmiał najgłośniej.

Bum stał na froncie grupy pochylony i pra
wie wciąż trzymał binokle obu rękami i przy
patrywał się kobietom, które przechodząc przez 
ulieę, przecinającą trotuar, musiały unosić su
kien.

— Patrzcie, patrzcie, jak ie  nóżki! — wołał, 
cmokając ustami.

—  Ta ma dwa patyki w pończochach!

Aj! jak się  Salcia dzisiaj wypchała!
— Uwaga! Szaja jodzie —  aawołał Leon 

Oohn, k łaniając się uniżenie Szai, który rozpar
ty niedbale w powozie przejeżdżał obok nich.

Kiwnął im głową.
—  On wygląda, jak stara „resztka".
— Panienko, bo suknia się błoci! —  wołał 

za jakąś dziewczyną Wiener.
— Moryc, chodź &o nas! — zawołał Leon, 

zobaczywszy nadchodzącego Welta.
— Daj spokój, nie lubi^j błaznów na ulicy— 

m iaknął i przeszedł i utonął zaraz w tłumie, 
jaki płynął ku Nowemu Rynkowi,

Liczne 'usztowania, stojące przed nowo-wzno- 
szonemi lub nadbudowywanemi .domami, spy
chały wszystkich wprost w błotc ulicy

Niżej, za Nowym Rynkiem, pełno było ży
dów i robotników, dążących na Stare Miasto. 
Piotrkowska ulica w tem miejscu zm ieniała po 
raz trzeci swój wygląd i charakter, bo od Gaie- 
™w"kieg° R ynau aż do N aw o t jes t fabryczną; 
od Nawrot do Nowego Rynku — handlów" a 
od Now;go, w dół, ao Starego Miasta —  tan- 
deciarsko żydowską.

Błoto było czarniejsze i większe, trotuary 
zmieniały się przed każdym prawic domem, raz 
były szerokie z kamienia, to biegły wąskim 
wydeptanym paskiem betonu, albo szło się wprost 
po drobniutkim zabłoconym braku, który kłół 
przez podeszwy. (C. d. n.).
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ca odlW ostatnich dniach odbywała się żywa wy
miana zdań gabinetami, a Agencya Ha-
vasa zapew nia^uŁ w yniiiem  ich będzie tylko 
wzmocnienie koncerta europejskiego. Z tego 
można wysnuć wniosek, że wszystkie mocarstwa 
złączą się, celem zaprowadzenia ewentualnych 
środkow przymusowych, ponieważ wyczerpano 
już wszystkie środki urzędowe i poufne, aby 
skłonić Grecyę do ustępstwa. Równocześnie do
nosi też Koln. Ztg  z dobrze poinformowanego 
źródła, że .ostre środki przymusowe, przewidu
jące nietylko b l o k a d ę  P i r e u s u ,  lecz na 
wet z a m k n i ę c i e  K r e t y ,  zostały uchwało 
ne przez admirałów. Na środki te zgodziły się 
już Austro-Węgry, Niemcy i Rosya.

Wobec tak groźnej sytuacyi podziwiać można 
tylko postawę króla J e r z e g o ,  który mężnie 
stawia czoło całej Europie. W«dło£ ateńskiego 
dziennika Asty  oświadczył on wobec pewnej 
wybitnej osobistości, iż p o g a r d z a  w s z e l -  
k i e m i  ś r o d k a m i  g w a ł t o w n e m i ,  jakie 
Europa zastosowałaby|przeciw jego małemu kró
lestwu, a w danym razie samby dał pohop do 
p o d b u r z e n i a  w s z y s t k i c h  j ę c z ą c y c h  
p o d  j a r z m e m  t u r e c k i e m  n a r o d ó w .  
Gdyby nie udało mu się to z jakiegokolwiek 
powodu, i gdyby mocarstwa przez blokadę por 
tów greckich pomagały Turcyi, to r z u c i ł b y  
c y w i l i z o w a n e j  Eu  r o p i e  k o r o n ę  s w ą  
p o d  n o g i ;  nie chciałby się on wówczas na
zywać królem Helenów, albow iem większa ich 
część przecież uznawać musi sułtana za pana 
swego, podczas gdy on sam, wskutek polityki 
mocarstw, poniżyłby się do roli p o m o c n i k a  
k a t a .

Ze słow króla Jerzego bije stanowczość i pe- 
w ność siebie. Liczy on zapewne najwięcej na 
powstanie ludów bałkańskich, a ja k  się zdaje, 
nie daremnie. Wczorajszy telegram doniósł bo
wiem, że na granicy grecko tureckiej padł już 
„pierwszy strza ł“. Nie przyszło wprawdzie je 
szcze do starcia między wojskiem greckiem a 
tureckiem, lecz rozchodzi się w tym wypadku
0 na pad bandy macedońskiej pod dowództwem 
T a k i s a ,  który pod K r a  n i a zniósł oddział 
turecki. Krania leży w oddaleniu 12 klre. od 
G r e w e n y, głównej kwatery dywizyi tureckiej
1 uchodzi za ważny punkt strategiczny. Wobec 
faktu, że pierwsze starcie na granicy wyszło z 
inieyatywy greckiej, możnaby wypadek ten u- 
ważać z a  r o z p o c z ę c i e  w o j n y  g r e c k o -  
t u r e c k i e j .  Nie należy jednakże zapominać 
że utarczka ta nie odbyła się między woj„kami 
regularnemi, lecz między wojskiem tureckiem a 
powstańeam' m acedońskimi, skutkiem czego 
nie rozchodzi się tutaj o zajście, podlegające prawu 
międzynarodowemu. Dopóki zwłaszcza po stronie 
Porty panować będzie takie zapatrywanie pod 
tym względem, na razie nie grozi „urzędowemu" 
pokojowi żadne niebezpieczeństwo. Grecya je
dnakże nie omieszka zapewne kuć żelaza, póki 
gorące, i starać się będzie rozdmuchiwać ruch 
powstańczy ^w Macedonii, aby wyciągnąć z tego 
korzyść w przyszłej wójcie, która lada chwilę 
może wybuchnąć.

Telegramy B iura  Korespondt ncyjn»go.
P a r y ż ,  9 marca. W edług Petit Temps <>- 

świadcza odpowiedź rządu greckiego, i i  Grecya 
nie rnoie cofnąć swych wojsk, gdy* obawia, b. 
powtórzenia zajść, które spowodowały wysianie 
greckiego korpusu. -Grecya je s t gotową umożli 
wić ponowne zbadanie punktów sommacyi, byle 
tylko módz bez obrażenia moralnych rspiracyj 
greckich uczynić zadość życzeniom mocarstw. 
G r e c y a  c o f n ę ł a b y  o k r ę t y ,  g d y b y  m o 
c a r s t w a  z o b o w i ą z a ł y  s i ę  n ' e  p o z w a 
l a ć  T u r e y i  n a  w y s y ł a n i e  p o s i ł k ó w  
n a  K r e t ę .  W ojska greckie mogą być użyte 
wraz z wojskami mocarstw do przywrócenia po
rządku Mocarstwa powinny umożliwić Kreteń- 
czykom plebiscyt.

Prasa ateńska chwali tę odpowiedź bez za
strzeżeń.

P  a r y Z, 9 marca. Pojawiły się tu pogłoski,
Niemcy chcą wystąpić z koncertu europej 

Skiego i zdać wyłącznie na inne mocarstwa ak- 
cyę powściąganiu Grecyi Tymezasem sfery po 
lityczne utrzymują, iż B a u o t a a r  konferował 
wczoraj z M f l n s t e r e m .  N a tej konferencyi 
m iała się okazać zupełna zgodność Niemiec co 
do środków przymusowych.

P a r y ż ,  9 marca. Agencya Havasa donosi 
K i n e i: Admirałowie zażądali od swych rządów 
wysłania 600 ludzi, którzyby utrzymywali po
rządek w większych miastach Krety.

P a r y ż ,  9 marca. (Posiedzenie Izby.) Dep. 
G o b l e t  i D e l a f o s s e  zgłaszają i n t e r p e 1 a 
c y ę  w s p r a w i e  k r e t e ń s k i e j .

Minister spraw zagranicznych H a n o t a u x  
oświadcza, że rząd nie otrzymał jeszcze odpo
wiedzi na zbiorową notę mocarstw. Nie będzie 
uczyniony żaden krok faktyczny bez zapytania 
się przedtem Izby. Wobec tego żąda minister, 
aby Izba odroczyła interpelaeyę.

Dep. < i o b 1 e t zaznacza, że przed uchwałą 
Izby nie powinno być zaciągane żadne zobowią
zanie, po którem mogą nastąpić czyny.

Prezes ministrów M e l i n ę  podnosi, żc rząd 
istotnie nie chce nic ważniejszego przedsięwziąć, 
nie zapytawszy się przedtem Izby. Odpowiedź 
Grecyi znana bęlzie wieczorem, a rano zostanie 
ogłoszona. Rząd mu«i poznać zamiary innych 
mocarstw. Nota mówi o środkach przymuso
wych, nie wspomina jednak, jakiego rodzaju 
n ają być owe środki Zbytni pośpiech w takiej 
kwestyi mógłby pociągnąć za sobą bardzo nie
pomyślne następstwa (Oklaski). Rząd ma spełnić 
swój obowiązek. We środę lub we czwartek za
bierze rząd głos (Oklaski).

Izb i odroczyła interpelaeyę 325 głosami prze
ciw 294, na termin nieoznaczony.

W i e d e ń ,  9 marca. W telegramie, wystosowa
nym do nas przez Biuro Wolffa, skonstatowa 
no, że wielokrotnie omawiany telegram peters
burski tegoż biura z dnia 25 lutego, pochodzi 
od zwykłego korespondenta petersburskiego te 
goż biura, że został jaw nie wprost z Petei burga 
do Berlina w drodze telegiaficznej' przesłany i 
przez to biuro bez żadnych zmian rozpowszech
niony. Każde doniesienie o innem pochodzeniu 
tego telegramu jest zmyśleniem.

C. k. telegraf. Biuro korespondencyjne.

Z  ruchu wyborczego.
O piątą kun . Przybyła tedy wczoraj do clr. 

Mikołajskiego deputacya od zwolenników księ
cia Ponińskiego, proponując mu zrzeczenie się 
kandydatury w kuryi piątej, a przyrzekając na 
tomiast poparcie w kuryi drugiej. Proponowano 
zatem kandydatowi stronnictwa ludowego i stron 
uictwa demokratycznego z d r a d ę  o b u  t y c h  
s t r o n n i c t w ,  których jest członkiem, za cent, 
mandatu poselskiego! Dr. Szczepan M i k o ł a j 
s k i  odrzucił ofertę, nie tając swego oburze- 
nia.

Wieczorem odbyło się wczoraj w Kole mie- 
szczańskiem zgromadzenie wszystkich starszych 
i delegatów cechów krakowskich, celem narady 
nad wyborami. Przemówił dr. M i k o ł a j s k i ,  
piętnując postępowanie partyi konserwatywnej 
Już od paru tygodni naprzykrzają się mówcy, 
aby zrzekł się kandydatury, zrazu na rzecz 
Gawłowicza, potem na rzecz księcia Ponińskie 
go, nim jeszcze jako  kandydat wystąpił. K ilka
krotnie oświadczał dr. Mikołajski, że zrzec się 
kandydatury nie może, ani nie chce, choć m an
datu poselskiego nie pożąda. Mimo tych zaprze
czeń rozpuszczono w całym okręgu wyborczym 
pogłoskę, że dr. Mikołajski zrzekł się kandyda
tury. Jest to postępowanie nieuczciwe i mówca 
prosi zgromadzonych, aby każdego, kto nadal 
takie pogłoski szerzyć będzie, za płatnego agi
tatora uznawano, kandydatury bow iem nie zrze
knie się pod żadnym warunkiem. Ponieważ w 
niedzielę zapadła uchwała Kole mieszczań- 
skiem co do wysłania deputacyi i ponieważ nie
którzy obywatele wahają się w zdaniu, m ó w c a  
z w a l n i a  c e c h y  o d  p r z y r z e c z e n i a  p o 
p i e r a n i a  j e g o  k a n d y d a t u r y ,  a nie chcąc 
krępować zebranych w swobodnej dyskusyi, o- 
puszcza zgromadzenie.

Po odejściu dr. Mikołajskiego rozpoczęła się 
żywa dyskusya, której wynikiem było, że 
w s z y s t k i e  c e c h y  j e d n o m y ś l n i e  z a 
t w i e r d z i ł y  k a n d y d a t u r ę  dr .  S z c z e 
p a n a  M i k o ł a j s k i e g o .

Na życzenie zebranych zaproszono dr. Miko
łajskiego do Koła, gdzie k a n d y d a t  wyraził w 
serdecznych słowach podziękę za zaufanie mie
szczaństwa krakowskiego.

Uchwalono także /.gromadzić się o dziesiątej 
wieczór we czwartek, celem zastanowienia się i 
porozumienia co do dalszego postępowania na 
wypadek ściślejszych wyborów. Powziętą w da
nym razie uchwałę ma komitet stronnictwa de
mokratycznego w ciągu nocy zakomunikować 
wyborcom w całym okręgu wyborczym przez 
komunikat, rozesłany do wszyatkich miejsc gło
sowania. Wyborców miasta Krakowa zawiadomi 
się o uchwale stronnictwa w sposób za najwła
ściwszy uznany.

Agitacya w piątej kuryi wytworzyła całe 
zgraje dostarczycieli głosów. Pokup musi być 
nieszczególny, bo posiadacze kart głosowania i 
legitymacyj naorzykrzają się z niemi nawet po 
ulicach i w restauracyach. Są specyaliści, któ
rzy wyłapują głosy już wypisane na kartach 
jednej partyi i dostarczają je  stronie przeciwnej. 
Najwięcej takich usłużnych, którzy włóczą się 
od kandydata do kandydata zarówno piątej, jak 
czwartej kuryi (niektórzy interesują się nawet 
i kurya miejską!, każda u i  z nich obiecując po
sługi.

We Lwowie zakończyło się niedzielne zgro
madzenie wyborców, na którem przemawiali pp. 
L e w a k o w s k i  i R e w a k o w i c z ,  jako kan
dydaci z miasta Lwowa, uchwaleniem tych obn 
kandydatur.

Komitet centralny na zachodnią Galicyę odbył 
wczoraj o godzinie 11 przed południem posie
dzenie, na którem zatwierdził w kuryi V wa 
dowickiej kandydaturę Franciszka Z a j ą c z k a ,  
burmistrza i fabrykanta z Kęt.

Następnie w kuryi IV Jasio - Krosno - Gorlice 
zatwierdzono kandydaturę ks. Paw ła Sapiehy; 
w kuryi Kraków Chrzanów-Wieliczka dra Bro
nisława Gnńkiewicza; w kuryi Biała Żywiec 
Franciszka Kramarczyka; w kuryi nowosąde
ckiej Jana Potoczka; w kuryi Rzeszów - KoIbu- 
szowa dra Gustawa Holtzera; w kuryi W ado
wice Myślenice dra Mikołaja K lakurkę; v Kuryi 
Łańcut-Nisko hr. Ferdynanda Hompescha.

Partya socyalno - demokratyczna odoyła  dziś 
w południe w cyrku  przy ulicy D ietlow saiej 
ostatnie zebranie przedw yborcze. Przew odniczą
cym w ybrano w łościanina R o z p ą d a  z Liszek, 
poczem przem ów ił p. K l e m e n s i e w i c z ,  po
pierając kandydatu rę  D aszyńskiego, a w ostrych 
słow ach uderzając na  kan d y d atu ry  stronnictw  
innych. Szczególnie dosadnie napiętnow ał mó
w ca sposób kandydow ania księcia Ponińskiego, 
k tóry  rozesłał po wsiach strażników  finanso
wych, m ających nakłan iać i w yłudzać od chło 
pów k a rtk i głosow ania.

Dr. M a r e k  w wymownych słowach zalecił 
wyborcom bezwzględne zachowanie powagi i 
spokoju w dzień wyborów, zaznaczając, że w 
kaidem  miejscu wyborczem, parlya socyalno- 
demokratyezna, będzie m iała swoją w łasną 
straż bezpieczeństwa, która czuwać będzie, ab}7 
nigdzie porządku nie zakłócono.

Z kolei przemówił p. D a s z y ń s k i  prze 
strzegając przyjaciół swoich, aby kartek głoso 
wania nikomu nie oddawali i sami wykony w aii 
swe prawo wyborcze. Zapowiedział, że w dzień 
wyborów partya socyalno-demokratyczna wyśle 
do każdej gminy w okręgu wyborczym po 
dwóch lub trzech przedstawicieli swoich, którzy 
czuwać będą nad tern, by nadużyć nie popeł
niano.

W  Rybny przyszło w niedzielę do k r w a 
w e g o  s t a r c i a  między socyalistami i wło
ścianami. Wysłanników socyalistów z Krakowa 
powitano kijami i gradem kamieni — sypano 
też na zwolenników socyalizmu gorący popiół. 
Trzech je s t rannyeh — socyalistę żyda urato- 
towała żandarmerya od niechybnej katastrofy.

(Potępiamy gwałty, bez względu na to, z 
której one wychodzą strony. Nie uważamy też 
postępowania powyżej opisanego za zgodne z 
zasadami wolności. Pfzyp. redM

Z Biały donoszą, że dotychczasowy poseł 
z kuryi włościańskiej, C z e c z ,  zrzekł się k an 
dydatury na rzecz K r a m a r c z y k a ,  posła 
sejmowego i członka „Związku chłopskiego".

Z Nowego Sącza donoszą, że w niedzielę 
stawał tam przed wyborcami z kuryi miejskiej 
dr. S e i n f e l d  z Krakowa. Kandydata zainter-

pelowano o jego stanowisko w o b e c  N i e m 
c ó w  w B i a ł y i czy prawdą jest, że dał im 
daleko sięgające przyrzeczenia?

W  odpowiedzi zaznaczył dr. S e i n f e l d ,  jak 
podaje Bielitz-Bialaer Wochbl., że byłoby krzy
wda ranić uczucia narodowe Niemców w Biały 
i że już, ^ako Polak, musiałpy wystąpić prze
ciw wszelkiemu gwałceniu Niemców, bo Polacy 
sami aż nadto dobrze wiedzą, co to znaczy po
gwałcenie w najdroższych uczuciach narodo
wych.

(Na takie stanowisko w kwestyi równoupra
wnienia narodowego na kresach zachodnich nie 
podobna się zgudzić. Tutaj nikt nie ranił i nie 
ma zamiaru ranić uczuć narodowych Niemców, 
lecz idzie o to, aby Niemcy nie ranili uczuć 
naszych i jako possidentes dali Polakom to, co 
im się należy. Jeżeli dr. Seinfeld tak pojmuje 
załatwienie kwestyi równouprawnienia narodo
wego w Biały, jak  powyżej powiedziano, to 
nietylko aprobowałby on stan dzisiejszy, polską 
ludność krzywdzący, lecz uznałby wszelkie żą
dania nasze, zdążające do zmiany istniejących 
stosunków, za nieuprawnione. Przypi Red.).

Zamieszczenie licznych pism i koresponden
c ji ,  jakie otrzymaliśmy w sprawach wyborczych, 
odłożyć musimy, z braku miejsce, do jutrzejsze
go numeru, Redakcya.

Sprawy miejskie.
(posiedzenie Rady miasta z dnia 7 marca).
Przewodniczył prezydent p. F r i e d i e i n  i na 

wstęp*e .św iadczył, iż po przeprowadzonem do
chodzeniu nieprawdziwą okazała się wiadomość 
w jednem  z pism zamieszczona, jakoby pacho
łek z magistratu doręczył pewnemu wyborcy 
kartę głosowania z wp’sanem już nazwiskiem 
kandydata. Wyborca otrzymał kartę czystą a 
wpisano mu nazwisko w redakcyi pisma N a 
przód. Również pozbawioną podstawy była po
głoska jakoby prof. Obaliński miał odebrać pa
chołkowi miejskiemu karty już wypełnione.

r  m- hr- P o t o c k i  po krótkiem motywo
waniu oświadcza, iż gotów jest ofiarować gmi
nie kwotę 2 0 /0 0  złr. na budowę tanich mie
szkań dla robotników pod warunkami, aby 
gmina od siebie na ten sam cel przynajmniej 
takąż sama kwotę p-zoznaczyła, dalej aby dała 
grunt potrzebny p0(j budowę, aby sama admi 
nistrow ała zbudowanemi domami i 4 % czystego 
zysku k ap itu lo w a ła  na dalszą budowę tanich 
mieszkań, więszcie, aby w domach tych nie mo
gli zamieszkiwać agitatorowie socyalistyczni. 
W myśl żądanij wnioskodawcy, przekazała 
R »da sprawę sekeyom skarbowej i gospo
darczej.

Przystąpiono do obrad nad budżetem gminy. 
Referent główny dr. L e o  w uzuDelnieniu dru
kowanego sprawozdania sekcyi skarbowej, wy 
głosił na wstępie pogląd ogolny na stan finan
sowego gospodarstwa gmiDy, Budżet wywiera 
do«yć korzy^ne w rażenie, ponieważ wydatki 
zwyczajne i część nadzwyczajnych pokryte są 
dochodami zwyczajuemi. Stan ogólnj- na razie 
przedstawia się pomyśl ule, lecz kto dokładnie 
zna sprawy miasta i jJJ>  pilne potrzeby, różo
wo w przyszłość patrzeć niebędzie. Na niezbędne 
dla miasta w ydatk i, nie rozporządza gmina 
odpowiedniemi źródłami dochodów. Dla braku 
pokrycia wydatków, skreśliła sekeya skarbowa 
przeszło sto tysięcy zlr zaprojektowanych na 
braki, budowę rzeźni, czyszczenie miasta, re- 
stauracyę gmachu magistratu itd. Zbilansowało 
się jakoś budżet, sytuacya wszakże bynajmniej 
nie jest różowa. Takie odroczenie wydatków 
niezbędnych na krótko odbywać się może, w 
następstwie pociągnie wszakże większy nakład. 
Reszty kasowe pomimo defrandacyi przedsta- 
wlują się w kwocie 350.000 złr., lecz z tej kwo
ty nabyło już miasto 3 realności za 140.000 złr.,

uposażenie kasy miejskiej niezbędnem jest 
100/ 00 złr.; pozostaje zatem zaledwie sto ty- 
■jęey, a nie należy zapominać o pretensyach 
nierozstrzygniętych Rady szkolnej 120.000 złr. 
policyi o 16.000 złr., na co pozostałość jużby 

wystarczyła. W ydatki zwyczajne zresztą 
muszą wzrastać stale. Spowoduje je  projekto
wana reforma płac urzędników miejskich i na- 
glejsza od niej reforma płac i ustanowienie e- 
merytur w urzędzie akcyzy miejskiej, gdzie 
obecnie trzyma się starców nie pełniących służ
by, etat bowiem nie jest uregulow any/ Reforma 
ta umniejszyć musi czysty dochód z akcyzy. 
W  myśl nowych ustaw przybędą także nowe 
szkoły, więc wydatki na nie się powiększą 
Powiększenie straży ogniowej niezbędne, spo
woduje także wydatki,— słowem należy być 
przy gotowanym na stały znaczny wziost wydat
ków administracyjnych. ,

Następnie zastanawia się dr- e 0 nad spo
sobami pokryci? wydatków nJe^ ^ n y c n  i po
trzeb miasta, wobec słabych */ dochodów. Jako 
źródła nowych dochodów w « a zu je zdobycie u 
działu w dochodach akcyz0V,ycl? państwa, po
pieranie ekonomicznych dą^' mieszkańców, re
formę akcyzy. wpłvw na rozwoj rzemiosł przez 
zbudowanie projektowanego Muzeum przemysło
wego, wreszcie wzmożenie intenzywnośei admi- 
nistracyi miasta w kierunku u) rzyjemuiania po 
bytu w Krakowie dobrem utrzymaniem ulic, 
placów, ogrodów, urządzeniem publicznych ką
pieli. Do tych wniosków i żądań, k a i jy j zna
jący potrzeby miasta, dojść musi. ubowca życzy 
więc, aby potrzeby te doznały poparcia ze stro 
uy Rady.

R- m. F e d e r o w i c z  w dłuższem przem ó
wieniu podnosi b rak  planu regulacyi m iasta, 
potrzebę zmiany ustaw y budowniczej, reorgani- 
zacyi budownictwa. W ykazuje brak energii i 
sprężystości adm inistracyjnej w sprawach tak 
w ażnych, ja k  tram w aj, uporządkow anie Małego 
R ynku, placu Szczepańskiego, kramów targo
w ych, hali targow ej, w reszcie zwrotu kosztów 
t. zw. pornczonego zakresu dzinłnnia. W ykazuje 
także potrzebę wzm ocnienia kontroli nad orga- 
nam* w ykonawczem i m agistratu .

R. m. J a k u b o w s k i  odpowiada drowi L eo 
na propozycye powiększenia funduszów gminy, 
wykazując, iż niejedna z tych prupozycyj już 
jes t rozpoczętą, a akcya jest w toku.

R* m. dr. S t y c z e ń  zapytuje, co się dzieje 
z projektem przełożenia koryta Rudawy ku

Woli, za wał fortyfikacyjny, gdyż sprawa to 
doniosła dla miasta. Dalej zapytuje, czy sekeya 
zastanowiła się, ja k  gmina będzie wyglądać 
wobec zaprowadzenia nowego podatku czynszo- 
wodomowego. Jeżeli podatki się obniży, to i 
dochody gmiDy z dodatków będą niższe. Co do 
akcyzy rząd chciał rozszerzyć pas akcyzowy, 
lecz magistiat sprawę tę odrzucił. Skutkiem 
przeniesienia wojsk z Wawelu, odpadnie gminie 
wielu konsumentów. Mówca pragnie połączenia 
z Krakowem Podgórza i wszystkich okolicznych 
gmin, staranie się o ściąganie obcych do K ra
kowa, urządzenie jakiegoś miejsca spacerów i 
wycieczek dla ogółu mieszkańców w lecie, sło
wem uprzyjemnienie pobytu w mieście.

R. m. C h m u r s k i domaga się przeniesienia 
tandety z ulicy Dietlowskiej.

Po odpowiedzi referenta przystąpiła Rada do 
dysknsyi szczegółowej.

Przy tytule I budżetu dr. D o m a ń s k i  żąda 
rychłego obsadzenia posady dyrektora budowni
ctwa, a następnie i innych posad w tym urzę 
dzie. Takie samo żądanie imieniem sekcyi I 
przedkłada p. N o w a c k i .  Sekeya skarbowa 
wnosi: Uprasza się prezydenta o przedłożenie 
Radzie wniosków co do obsadzenia opróżnio
nych posad urzędników. Z uwagi, że nieupraw 
nieni załatwiają w magistracie ważne sprawy 
i wydają orzeczenia, uprasza się prezydenta, 
aby odnośne W ydziały odpowiedniemi wzmo
cnił siłami.

Dr. C y f r o w i c z  popiera te rezolucyc z u- 
wagą, iż etat urzędników rychlej potrzebuje na 
prawy. Po paru jeszcze przemówieniach rezo- 
lucye Rada uchwaliła.

R. m. R o t t e r  imieniem sekcyi wnosi o pod 
wyższenie wynagrodzenia syndyka miasta za 
trudy i czynności spełniane, do którjrch nie jest 
obowiązany.

Dr. P o n i k ł o  żąda podwyższenia kwoty na 
zapomogi dla urzędników i dyetaryuszów gmi
ny o 300 złr. Dr. P o p i e l  jest przeciwny wszel
kim powiększaniom wynagrodzeń wobec braku 
funduszów.

R. m. R o t t e r  przedkłada inne rezolucye 
sekcyi gospodarczej, których w liczbie U , ma 
gistrat w drukowanym budżecie nie zamieścił.

Ks. B u k o w s k i  podnosi sprawę kompeten- 
cyi skarbowej zapytaniem, czy ma ona prawo 
wchodzić w meritum  wniosków, pociągających 
za sobą wydatki, czy też obowiązkiem jej ma. 
być tylko wyszukiwanie funduszów na ich po 
krycie. Kwestya ta wywołuje ożywioną dysku- 
syę, w której r. m. R o t t e r  w dłuższem prze 
mówieniu dowodzi, że sekeya w meritum  spraw 
wchodzić nie może, gdyż to ostatecznie należy 
do Rady. Może ona porozumieć się z innemi 
sekeyami, żądającemi pokrycia funduszów, przez 
delegata tychże sekcyj, lecz odrzucać żądań, lnb 
decydować o ich potrzebie lub pilności nie mo
że. Ten sam pogląd podziela dr. K o h n .  Re
plikuje ks. B u k o w s k i ,  dyr. R o t t e r ,  zaś re
ferent dr. L e o  oświadcza, iż w takim poglą 
dzie widziałby związanie rąk sekcyi skarbo 
wej.

Dla braku kompletu zamknął przewodniczący 
posiedzenie, oznaczając następne na dzień dzi
siejszy.

K R O N I K A .

K r a k u  w , 9 marca.
Z powodu zgonu ś. p. dra Lesława Boroń- 

skiego wiele osób wizytami, lub listami i telegra
mami , składa na nasze ręce wyrazy ubolewania 
dla rodziny. ^  szystkim tym osobom, jak również 
redakeyom pism, które zamieściły pełne współczu
cia wzmianki pośmiertne, składamy publiczne po 
dziękowania.

Wiadomości osobiste. Książę biskup Puzyna 
wczoraj wieezorem wyjechał do Wiednia.

Inspektor żandarmeryi, feldmarszałek-porucznik
Horak, wczoraj po południu przybył tutaj z Prze
myśla.

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
nadeszły: Eliasza Walerego „Na góralską nutę" 
Jarockiego „Wichura", Koniuszki „Rogatka", Na 
łęcza „Wszystko w przeszłości", „Powiew", P»* 
pieskiego „Za miastem", Schmidta „Ostatnie pro
mienie słońca11, „Wodospad", Sikorskiej Julii „Kwia
ty chrysantymowe", „Winogrona w oświetleniu sło- 
necznem", „Maki", Tondosa „Droga do Skałki" 
akw ., Wyspiańskiego „Krzemionki", „Skałka", 
„Widok na teatr", „Brama Floryańska", „Wnę
trze pracowni", „Droga w pole", „Planty w no- 
cy", „W zimie", Winterowski L. „Wieczór" akw., 
Bunscha Alojzego „Popiersie Chrystusa" w gipsie, 
„Popiersie mężczyzny" w gipsie, .Medalion niewia
sty" w gipsie.

Muzeum Narodowe w Krakowie otrzyma*0 ^
ostatnich czasach następujące d ary : Dyąlpcya 
warzystwa sztnk p ię k n y c h  ofiarował, por .rety ks. 
biskup. Ł ę to w s k ie g o  przez Boratyńskiego i Karola 
Lipińskiego artysty-skrzypka przez Rejetrana. A l-  

emmowicz Kazimierz —  obraz własny i „Pogrzeb 
Gedymina". Pani Wład. Glixellowa: zegar srebrny 
o dwu kopertach z XVIII w. Pani W. M.: tezę na 
atłasie dla Aleksandra Bogusza z r. 1790, manu 
skrypt z r. 1743 i przywilej Jana III z r. 1681 
Julia Chubicka: tłok pieczętny z r. J831. Stani 
sławowa Paszkowska : mieczyk afrykański. Seweryn 
Zagorski: monetkę srebrną czeską z XIII w. Jakób 
Aufchauer z Żółkwi: dwie monetki sreDrne. Ignacy 
Wolski: mapę Europy w kilku częściach i rycinę 

r. 1675. Hr. Odrowąż z Brukseli: trzy autografy 
polskie osób historycznych. Jan Słowacki z Pary 
ża: zbiór monet miedzianych. Gmina m. Krakowa: 
fotodruk urny z sercem Kościuszki w  Rapperswylu

Próba wynalazku, w  niedzielę odbyła się w 
strażnicy pożarnej próba nowego wynalazku p 
Zdzisława Szpora , ńrzednika kolejowego w Krako 
wie. Nowy wynalazek zabezpiecza ludzi pracują 
cych na dachach, rusztowaniach i t. p. od nie 
szczęść, gdy z rusztowania spadną. Próba powio 
dła się w zupełności. Nowy wynalazek daje bez
warunkowe bezpieczeństwo życia dla ludzi na w* 
sokościach pracujących i uzupełnia b rak , który w 
tym kierunku dotąd odczuwać się dawał.

Z Tow. ratunkowego. Na onegdajszem zgroma 
dzeniu, o którego przebiegu wczoraj czytelników 
naszych powiadomiliby* zabrał głos p« Pacyna 
zwracając uwagę walnego zgromadzenia na spis 
członków zwyczajnych Towarzystwa, zaznaczył ze
zdziwieniem, że wśród takiej liczby członków wi

dnieją nazwiska ty lko trzech księży. Ponieważ 'fy-  
warzystwo ratunkowe wcale nie stoi w sprzeczno
ści z religią katolicka, a owszem jest niejaao w y
pełnieniem  m yśli Chrystusa, zawartej w opowieści
0 m iłosiernym  Samarytaninie, ponieważ dalej k s ię ż .
1 całą gotow ością przystępują jako członkow ie do 
Stowarzyszeń robotniczych, jak „Przyjaźnie" etc ., 
przeto sąd zi, że i do T ow arzystw a ratunkow ego  
należeć mogą, tembardziej, że w kładka 4 z łr . ro
cznie nikogo nie zuboży, a T ow arzystw u dochodów  
przysporzyć może. W obec tego staw ia w niosek, aby 
prosić JE. ks. b isk u p i o przystąpienie do T ow a
rzystwa i rozesłać listy  do w szystkich k sięży  i za
proszenia o przystąpienie na członków . W niosek  
ten z uzupełnieniem  p. Sarego, aby i do obyw a
te li w ystosow ać w ezw ania, jednogłośnie przyjęły  
został.

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie zwyczajne  
posiedzenie jutro, w środę, o g.idz, 6 wieczorem  
w Collegium mcdicum na Grzegórzkach.

Kraaziei na poczcie. Filia pocztowa pr»y niicy  
Rakowickiej w K rakowie padła w ostatnich dniach 
lutego ofiarą dwukrotnej kradzieży. Skradziono w 
dniu 22  lutego je d e n , a w dniu 27  lutego trzy  
listy p ien iężn e, w łącznej kwocie 2 .0 0 0  złr. —  
Sprawcę w yśledził i u jął agent p o licy i, Jakób 
Karcz. Sprawcą je s t Jakób Scherbaum , pomocnik 
woźnego filii pocztowej. Ma.ąc zlecenie odnitsienią  
torby pocztowej na głów ną p o cz tę , dorobiony m 
kluczem otw orzył ją  i listy  wy#ą ł. Przyszedłszy  
takim sposobem do pieniędzy, zaczął prowadzić 
w esołe życie. Lekkom yślnie tracił i w ydaw ał dnże 
sumy w szyn k ach , w jednym w przeciągu 0 dni 
strw onił 300  złr, i to zwróćiło na niego nwagę 
funkeyonaryusza policyi.

Zmarli. B olesław  W o ł o d k o w i c z ,  syn ś. p. 
W ładysJat.a i Zofii, nrodzony na Podolu, zm arł w 
Krakowie w 37 roku życia.

Antoni M r o z o w s k i ,  redaktor Gazety Radom
skiej , zm arł w tych dn.aoli w Radomiu, gdzie po- 
iad a ł sym patyę ogilną,

Wstrzymanie ruchu kolejowego. D yrekcya ko
lei państwowych w K rakowie donosi, że w skutek  
usunięcia się nasypu został ruch pociągów na prze
strzeni Podw ysokie— K rzyw e z dniem 7 bm. aż do 
odwołania zastanowiony.

Ze Lwowa, w  niedzielę od połndnia ju ż  gre 
madziły się na rynku gromadki agitatorów i krą
żąc m!ędzy świętującą ludnością, rozw ijały czynność 
zalecania swoich kandydatów z piątej k u r y i: jedni 
K ozakiewicza, drudzy Breitera. Z rozwojem tej akcyi 
musiało przyjść do starcia, które w ybuchło istotnie 
około godziny 4 po południu. Stronnictwo Koza
kiewicza zarzuciwszy przeciw nikom , że „kupują" 
g łosy  na Breitera, rzuciło się na nich, a jako zna
cznie liczba silniejsze, w zięło górę. Agitator Breitera  
mocno poturbowany, schronił się pod opiekę straży  
policyjnej, do jed n ej'z  kamienic w północnej stro
nie rynku. Kamienicę tę ob ieg ła  w ielka ciżba, z ło 
żona przeważn.e z robotników i słu żb y św iętującej. 
W tłum ie znalazł się też sierżant 12 pułku huza
rów, Jan Baran, który stanął w  obronie jak iegoś  
staruszka, nagabyw anego przez pospólstw o, także 
jako rzekomy stronnik Breitera. Z tego powodn  
tłum  rzucił nie na sierżanta, a ten, dobyw szy p a 
łasza, począł się zrazu opędzać od napastników, 
później atoli widząc, że będzie m usiał nledz prze
mocy, począł uciekać w stronę kościoła 0 0 .  D o
minikanów prztz JP tły  gnbernatorskie ku ulicy  
Kurkowej T łum  pędził za nim. KOwnoćzi Śnie z 
koszar piecb -ty przy placu Franciszkańskim zawe
zwano pogotowie z 12 żełn ierzy z kadetem na 
czele, który widząc uciekającego huzara i m yśląc, 
że coś zaw inił, przyaresztował Barana. Tym czasem  
nadbiegł t łu m , i w czasie kiedy Baran b y ł już  
poc strażą, jeden z tłnm n, litograf nazwiskiem Mi
chał Jasiński, rzneił się na huzara. W tedy jeder  
z żołnierzy eskorty uderzył Jasińskiego karabinem  
w g łow ę. N a tern scena uliczna się skończyła. Ba
rana odprowadziła straż do koszar, a Jasińskiego  
odprowadził tłum  napowrót do Rynku na stacyę  
ratunkową. Tutaj zaopatrzono jego  ranę, w cale nie 
groźuą, gdyz Jasińsk’ w net poj?» i ł  się znowu  
w rynku i przemawiał ao zgromadzonej gawiedzi. 
Gdy pełn iący służbę koncepista policyi p. Ł ysa
kow ski w zyw ał go trzykrotnie, ażeby ndał się do 
domu, a Jasiński tego uczynić nie c h c ia ł, odw ie
ziono go w końcu do szpitala. W czasie tych zajść 
poturbowano jeszcze dwóch druk arzy: W ład. Adam
czyka i Szubrynowicza —  obn z partyi Breitera. 
N a rynku grom adziły się jeszcze przez czas pe
wien gromadki podocheconego pospólstwa. Jedna z 
nich poturbow ała żydów kę, sprzedającą pomarańcze, 
lecz się na tem sk oń czy ło , inna p artya , z około  
2 0 0  uliczników złożona, pociągnęła okoto godziny  
11 w nocy na ulicę K opernika, noc. redakcyę Mo
nitora, grożąc wybiciem  okien , lecz i ta roaeazła 
się częściowo jeszcze przed nadejściem pogotow ia  
straży policyjnej, » reszt<? atraż rozpędziła.

Jubileusż finansisty. Wczoraj obchodził dyrektor  
nai-ielny Banku hipotecznego we Lw ow ie, p. Mau
ry cy  Lazarus, trzydziestoletni jnbilensz sw ego urzę
dowania. Z tej okazyi zebrali me w szyscy u~zęcini- 
ey bankowi celem złozenia życzeń swemu szefowi 
i w ręczyli mu piękne album pamiątkowe z fotogra
fiami wszystkich pracowników instytucyi. yę g łó w 
nej sali posiedzeń Banku przem ów ił imieniem Rady 
nadzorczej p Tchórznicki, podnosząc niezmordowa
ną i w ielce pożyteczną d lt  Banku działalność ju 
bilata, która znalazła uznanie nietylko w kraju, 
ale i za granicą, następnie imieniem członków  dy- 
rekcyi podnićst zasługi p. Lazarnsa dyr. A . R ybi
c k i ,  wreszcie imieniem urzędn^ów  p z m ów ił p. 
M okrzycki, zaznaczając dbałość jubilata o los* pod
w ładnych. P r a c u j ą c e  w Banku kobiety-dyurnistki 
obdarzyły jubilata  kwintam i. Ze wszystkich stron 
kraju i zagranicy otrzym ał p. L. telegram y i ży 
czenia.

Światowy ło lr .  Policya lwowska aresztow ała  
niejakiego Ambrożego Seitelbacba, którego specyal- 
nością b y ło  w yłudzanie od kobiet pieniędzy pod 
pozorem; że się z niemi ożeni. Ptaszek t e n , nazy
wający się wedfug potrzeby raz T isa, a raz T cta , 
należy do kategoryi szubrawców św ia tow ych , a *  
gład k ie maniery i w ie lk i in te lig en cy ę , w łada j e 
żykiem niem ieckim, francuskim, ar-gielskun, wępie?’- 
sk.ra i rumuńskim. O szu k iw ał, k r a d ł, w yłud zał w  
Europie i A m eryre , nawet w A fryce i A ustralii. 
Poszukują go w ładze B ukaresztu , Budapesztu i 
Fhicsgo. Do Lwowa przybył temu kilka tygodni z 
bratem swoim Ign acym , krawcem w Bukareszcie, 
którego tutaj zw ab ił pod pozorem , że za wygrane  
na lo iery i pien:ądze nrządz; zakład kraw itek  na 
wielką skalę. J:iki w łaściw y cel m iał Seitelbach  
w sprowadzeniu brata do L w ow a, nio w ykryło  j e 
szcze śledztw o, energicznie prowadzone prze* lw ow - 
ską polioyę. O zsłożeniu m agazynu, rozumie sie
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nie b y ło  ani m o w y ; brat się n iec ierp liw ił, a Sei- 
t ‘ .oaeh który pom im o, iż już liczy lat 4 0 ,  jest 
bardzo przystojnym człow iekiem , uprawiał tym cza
sem swoją speeyalfiośc —  zw odził kobiety obietni
cami małżeństwa.

W e L w ow ie , pomimo krótkiego p ob ytu , znalazł 
sobie już dwie takie ofiary. Przedstaw ił się im jako  
angielski oficer na pensyi Stefan Tosa. M ówił, że 

8 4 .0 0 0  złr. w łasnego majątku gotów ką i... kopal- 
• złota w Australii. Aby ufność w siebie jeszcze 

zw iększyć, s f . ł  się tak bezczelnym , że z jeduyrn z 
w łaścicieli kamienic przy ulicy Kazimierzowskiej 

nnrtraktacye o kupno jego realności. Ka-
rozpoczął pertra^ ^ y ł a  ^  ^  ^  ^  & ^
miemca ^  ^ a za^atek kupna tej ka-
m!a ł . W od jednej ze swoich kochanek 200
mienioy ią  w  J brak t(Wki naj dziwa-
złr ., motywując gtruny w  żądaniu pieniędzy

‘K  > p - j H t o w .
od jednej ze ^ n;ej odwiedza iuuą ko
zdradzenie ąję, "P , uwodziciela. Przy

policyjnej .po-
pierwszem ramieniu Ambrożego wytatuo-
strzezonu na l®W®koloren, serce z cyframi S. A. i 
wane czerw y złożonemi szablami. To przypo- 
dwierna na że :flż 0d dawna w ładze za

m iejscowe poszukują człow ieka z takim znakiem. 
Ambros Seitelbach , wyznania m ojzeszow ego, ma

być radem * simand nad w<&rzech w . komitacie 
a ia d sk im , z zawodu jest krawcem , ożenił się^ ma
jąc lat 1 8 , po trzech miesiącach żonę opuścił i po- 
iechał do A u sryk i. Opowiada o sobie, że pr! cując 
w k o p a l n i a c h  dyamentow w Afryce, zebrał krocio
w y m ajątek; że jednak w « y stk o  zabrało mu mo- 
,  n tr o t na którym wraci ł  zbogacony do Eu- 
rze. Okrę^, ledw ie życie uratował. W  tej
ouowieści°m<>że być chyba tyle prawdy, że w isto 
opowieści nieuczciwym sposobem za-
eie jaknnś msjąt e k ; ale że go stracił
roi < w  yc okrętu lecz na hulanki,

w k u t e lc o r t M *  n ^  s „ ,„ lb„ h_ z .

w h t S .  -  i * 1"*w yraaianie puu v . . ■ , 0 za nw iediem e
kurator a bndaDesz^t.sk g ^  ^
zony i córk: pewnego Krawca, 
bie kobiety sk łon ił on do' ł M  “
W iedni_ i tam w«róu b a c b a u a l - j  w ncc ych ka
wiarniacb i reotanracyacb w y ła z i ł  od nich zna 
czną sumę pieniędzy. Z powodu tej sprawy by 
nawet „mieszczona wraz z listem  
fia Seitelbacha w jednenj, ^  mu

r o , b . . L  k . r «  c *  '
^ M ib :  nie mielitoy * ! > » - » •  T  “'fu c z y i -  *
wieczorków e< to Uee tn] ru miegiutnó-
Więc w iec,w  ek k..yn«

p ęz .w ,w ,.« t
wszystk^wa wieczorki. Szczęśliwa i zdrowa była  
kie popr**^  połączyć w szystkie sfery społe
my51twa tutejszego na wspólnej zabawie. Do ka 
C abwę/T Pary> w r̂<̂ d których widać było  
dl^ * j 0 aokole i czam iry mieszczańskie i kostyiim y  
cyganek, Rusinek, Krakowianek, Greczynek i wiele 
iunycb Bawiono s-ę ochoczo do godziny 7 rano, a 
rezu lta t: 2 7 6  z łr . czystego dochodu na bndowę sali 
gimnastycznej i to  zadowolenie ogólne i p raśw iad  

że mieszczaństwo nasze przy zbliżeniu się 
f^ J f llif i-e n e y i i bliższem poznaniu zyski ie na po 

łaniu i znaczeniu. Zasługa to w ielka komitetu, 
Ttóry pod przewodnictwem pani star, ś c | y  Flech  

• maiae w swem gronie psnie z m teligen
^ M ie s z c z a ń s t w a ,  ujmująeem obejściem sia ł atmo

9f7 o m y ł k a % r a S i w o ś c i . J Cesarz* zezw olił na 
w y p ł a c e n i e  80 0  złr. tytułem  jednorazowej zapomo
w ypłacę ^  Bochm, z powodu mewinne-
g i Janowi przez sędziów przysięgłych  za
go zasądzę sprawie tej ma być wzno

E T p S S T m U .  a - w «if. - » «  k m

“  R n ^ T ^ 0K »»J°k l.°  j K Ł  V p < (  P i»«  ■ R ozum ny Jp®® y* . ,  j.jA>a *KQiesi6Dis
„Chętnie P ^ ^ J J ^ J L ^ i i i c k i e W l c a a  naprzeciw
W P u s z k a  a t  naturalnie Warszawa ma
pomniku P w « » »  du UCZCZenia w ielkiego poety,
przodujące p »  AdanJOwi M ickiewiczowi w chwili
W n<rM M ie p wi e, ki eg0 politycznego taktu. 

3 2 £ i  serdecznie myśl polsko-rosyjskiej i wogóle 
I S k i e j  subskrypcji na pomnik M ick.ew.cza w

Towlrzystwo polskie w Petersburgu będzie
m i a ł o  w poście teatr sezonowy; k oncesję  otrzym ała 

Qn w ałk Teatr rozgości się w sali Kono- 
tTnw l t y m e z a s o w o  na 10 przedstawień, których li 
B ’w razie  powod*enia będzie powiększona. Mó- 

• o  r e p e r t o a r z e  oryginalnym , zupełnie nad Newą

nl6|UlfdkiO spadki W R osy i. Departament kasacyj 
:inv senatu w Petersburgu roztrząsać będzie 
. „  sDrawę. W  r. 1822  umarł Lr. Stani 

{nteresoj* którego majątek milionowy prze
Tr na żonę, zmarłą w r. 1 8 7 4 . Po zgonie hr.

T rzeLedł w drodze spadku na Strutyńskieb , lecz 
przeszcu procesy: skarbu o uzna
• •  ■ » * * “ £ “ £  ’  L 0 „ / i
me majątków ą  ̂ d-.kumentów, świad-
jącego się do spadku 7 ^  w ]in..

S S j .  S ąd T p rzyzn a ły  Strutyńskim w łasnoś^m a-

jątku m acierzystego Ł id z:a zaś dw C ^ ° y g trnti 
B elm oat i Opsia -  skarbów, Wu. 8en! “ n adw. 
popierać będzie adw. p. O lszam ow ski. barn 
p. Gerard. —  Do głośnego znowu procesu p 
■ ow ego po Czarneckiej przybywa nowy uczestm . 
(trio**. W icstn. d on osi, i ż  o spadek ubiega się 
w ł a ś c i c i e l  ziem ski powiatu now osilskiego, w gub. 
tulskiej, p. K oczyóski, podobno z matki bliski kre 
wny nieboszcaki C zarneckiej; p. K. w ytacza akcję  
przy w spółudziale jednego z kapitalistów  orłow 
skich.

Antisemita Schneider, b y ły  poseł do parlamen 
tu w ostatniem sześcio leciu , został wczorai wyro 
kiem sądu karnego w W iedniu skazauy na miesiąc 
aresztu za obrazę czci socyalisty Nem eca. Równo 
cześnie b y ł Schneider oskarżony o obrazę czci dra 
Adlera, sprawa ta została jednakowoż odroczoną.

Unnrvk Pille. utalentowany i pełen  oryginalno 
ści malarz francusk i, zmarł w 52 roku życia w 
Paryżu Urodzony w r. 1 8 4 4 , w małej w ioseczce  
w  A isne, mając lat 15, przybył w sabotach szu 
kać s z c iś c ia  w stolicy. Z czasem saboty porzucił, 
lecz do końca życia zachow ał wyraz twarzy zdzi

wionej i przebiegłej zarazem, pozói zaniedbania i 
rozczochrane włosy, które rzadko miały do czynie 
nia z grzebieniem. Znano go w całym Paryżu. 
Pewnego dnia na otwarciu Salonu, a było to w 
czasach, kiedy wszędzie wietrzono anarchistów, 
agenci policyjni aresztowali gc jako podejrzanego. 
Innym razem, zaproszony na obiad przez bogatego 
klienta, został wygnany przez odźwierną, która, 
wyrzucając go za drzwi, zawołała: „Wstęp śpie
wakom ulicznym jest tu wzbroniony.u Widywano 
go wszędzie, a mimo to nikt nie pracował więcej 
od niego. Go prawda, pracował on wszędzie. Nie
zliczone rysunki, umieszczane w ilustracyach, two
rzył równie dobrze na stole w restauracyi, jak w 
sali stowarzyszenia artystów francuskich. Bez wzglę
du na to, nie brakło mu nigdy sumienności w wy 
konaniu, werwy i oryginalności. Tematy do swych 
obrazów nie miały nigdy nic współczesnego. Pierw
szy medal w salonie otrzymał w r. 1866 za obraz 
„Fryderyk Saski, grający w szachy w chwili gdy 
książę Alby zwiastuje mu wyrok śmierci11. Jego 
ilustracye do „Don Kicbota“ pozyskały mu wielki 
rozgłos.

Towarzystwo wstrzemięźliwości. W  Petersbur
gu zawiązuje się pierwsze damskie Towarzystwo  
w strzem ięźliwości, mające na celu zwalczenie pijań
stwa wśród kobiet.

Ślub córki Don Carlosa. Z Rzymu pi3zą do 
nas: W W onecyi odbył się przed kilku dniami
ślub donny B eatryczy, córki Don Carlosa, księcia 
Madrytu, z ks. Fabrycym  MaeSimo, ze znanej rzym  
skiej rodziny, posiadającej stary pałac na Corso 
Vittorio E'->&2uele. Cały orszak ślubny ndał się 
gondolami do pałacu patryarchy, kardynała Sarto, 
gdzie tenże w prywatnej kaplicy udzieH? błogo  
sław ieństw - ślubnego. Księżniczka Boatrycza jest 
siostra donny tĘ ^ iry , wykradzionej niedawno prze, 
malarza Folchiego. W orszaku ślubnym znajdowali 
s ię -  ks Scboenburg-W aldenbnrg, narzeczony sio
stry oblubienicy, księżniczki A licyi i don Jaime. 
brat jej p iernaty w mundurze oficera bawarskiego  
d ru g i w mundurze oficera rosyjskiego. N ie było  
drugiej aiostry pa*«»y młodej, arcyksiężny austrya
ckiej. .

Serce po prawpj stronie. Z Florencji donoszą, 
że do mitjscowegf szpitala przyjęty został G 4 letni 
piekarz, Ferdynand^ Pichianti, chory na wodną pu 
chlinę. Przy badaniu go leirarze stwierdzili, że ma 
serce nie po lewej, lecz po prawej stronie. Ponie
waż objaw ten należy do wielnch osobliwości, 
przeto postanowiono dokonać z chorym doświad
czeń przy pomoc promieni Roentgena, aby o ile 
m ożności uzyskać dokładny obraz jego budowy we
wnętrzną)'. P- Pichiauti dotychczas nie wiedział na- 
wet, że ma serce nie we właściwem miejscu i ta 
anomalia w budowie jego nigdy dotąd nie dała 
mn się uczuc.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
=  Stowarzyszenie nauuzycielek odbyło wczo

omadz(iuie > na ^  « ^  był Ukże p. deiegit Laskowski. Przewodnicząca p.
Wanda Żeleńska poprzedziła sprawozdanie wydzia
łu przemówieniem, w którem treściwie zestawiła 
prace wydziału w ubiegłym roku około rozwoju 
Stowarzyszenia r wyraziła podziękowanie wszyst
kim tym osobom i instytucyom , które cele Stówa 
rzyszema popierały. Na wniosek przewodniczącej 
wpisano w poczet członków honorowych p. Anto 
mnę Macbczyńiks i prof. Floryana C y n k a . Pamięć 
zmarłych fczłonków nezczono przez powstanie.

Ze sprawozdania rocznego wyjmujemy następują
ce ważniejsze daty: Fundusz żelazny “ nosi 12.2 28 
złr., fundusz budowy domu 9 7qq „ t  „rtin»z no- 
? c .k .» ,  i .7 » ,  tund0, z-7k9. £
fundusz obrotowy ogólny 3 2 2  z łr. 2 „  i<*weu 
tarzowy 152 z łr  wogóle majątek S^warzyszenia
wynosi 25.308 złr zw iększył się zatem od rokn 
przeszłego o 1.604 złr. Sprawa zakupna lub bu
dowy domu staje teraz na pierwszym planie i jest

r . p Z : ę  M T . rot > > • «
rządza ilością 4 .0 5 0
czono około 1 0 .0 0 0
czyłaj o czem szersza publiczność nie wie, że abo 
nament w lblmtece nauczycielek jest najtańszy 
Kra owie, wynosi bowiem 1 złr. wpisowego i 
sięczme 20 ct. Za jedno dzieło.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie do wiado
mości i udzieliło ». i » • u i .
łożonych raebunkó p  ab8olUTtoryum z P ^ d -  
Doruszvła sńr» l P°0Zem P' JÓ7ela Barań8ka 
uczyniła wniosek kobi " 1
ni en w życie w’̂ L 7  WProwadze'* w ykładów  p łatn ych , system atycznie

Składki. Dla głodnych dzieci n a d e s ł a ł a  P- Anie- 
Sehoberowa z Goding 5  LjT

List
Korespondencya redakcyl.

w ysłany. A. K.

Repartoar tea tru  krakowskiego.

marca: „Turniej11, dramat z 
5 aktach Stan. Kozłowskiego

t l  marca: „Urzędowa żona11,
wed*ug noweli R. H. 8avage’a

W e ś r o d ę  10 
doby odrodzenia w 
(po raz trzeci).

W e c z w a r t e k  
sztuka w 5 aktach 
po raz siódmy).

W p i ą t e k  12 marca; „N iew olnice z Pipidów  
ki , komedya w aktach M. B ałuckiego (po raz 
siódmy, popularne).

W  s o b o t ę  13 marca :"„WeBołe kobiety z Wind 
soru , kom edya w 5 aktacj1 w  Szekspira (po 
raz pierwszy).

W  n i e d z i e l ę  14 
W indsoru11, komedya 
po raz drugi).

marca: „Wesołe kobiety z
w 5 aktach W. Szekspira

Telegramy „Nowej Reformy1!

Koncert W lad,8| awa Lewingera.

,iiej.anokrotm. w o»l,t„icL „Sm.-

£ “ ”,r  S t o .  *• .* * •le m  trndmejsza, jeże li przebi ; w vkonanie wszy
stkich punktów programn . „ Lewin
gera koncertu, żadna in;Q wczorajszego p. 
dań, jakie w irtuozowi M  “ ^  usprawied .w ^  ^  
Niech nam tedy D ’r ° ncert dającemu, stawia y

tystycznej pow iem y, 
koncertantem w

żc, . dziś jeszcze 
nie jest. P. Lewinger e“ s t teg0 8ł°WŁ

skrz ,-pkiem
znaczeniu...

nawcą niektórycli m i  J-c<1' djl!9 uzdolnionym w^k 
wycli, które nk- w®“lej8zyfcl“ kompozycji skrzypco 
nego ćwiczenia £  długieJ priCy ’ “ ° 1  
niezwykły I L  ^  ^ zypak Posiada ^  

- -

otworzą p. L T C ' w ” ' ? •  "-«<** *
rodzenia i zasłużonej gławy

do prawdziwego po

Ikecz

(Telegramy Biura Korespondencyjnego}.

Wiedeń, V marca Dzisiaj odbywają się
j °- y  P a ó s t w a z p i ą t e j  k u r y i  

w Wiedniu, w Austryi Niższej, na Morawach, 
w oląsku, balzbarpu i K ary n ty i. Razem ma być 
wybranych 20 posłów.

Akt wyborczy w Wiedniu odbywa się w po
rządku i z y w y m  u d z i a ł e m  wyborców.

Wiedeń, 9 marca. Dzisiaj przed południem 
rozpoczęły się w pałacu arcybiskupim  pod prze
wodnictwem kardynała ScLoenborna posiedzenia 
komitetu kskupiego, w których biorą udział: 
kardynał GruscLa ks. biskupi z Lubiany, Mar
burga, Celowca, K r a k o w a ,  oraz biskup z 
Berna.

Iglawa, 9 marca. Dzisiejsze wybory z V ku- 
ryi do parlamentu nie doprowadziły do pozy
tywnego rezultatu. Postanowiono przystąpić do 
ś c i ś l e j s z e g o  w y b o r u  między kompromi
sowym kandydatem czeskim, adwokatem drem 
S i l e n y m ,  a członkiem czeskiej *ratoIickioj 
partyi Indowej J a k u b o w s k i m .  Socyalista 
J ó z e f  K r a p k a  otrzymał m ałą ilość głosów.

Opawa, 9 marca. Posłem z kuryi piątej na 
Śląsk zachodni wybrano niemieckiego narodow
ca, K a r o l a  T t i r k a ,  270 głosami na 536 
głosujących. Przepadli przy wyborach: dr. F. 
E l l e n b o g e n  (socyalista), ksiądz T h i e n e l  
(chrześcijański socyalista) i P e t e r m a n n ,  libe
rał.

Celowiec, 9 marca. Przy wyborach do Darla- 
meniu z piątej kuryi głosowało 590 wyborców. 
Głosów 443 otrzymał członek niemieckiego stron 
nictwa ludowego, adwoaat dr. Artur L e m i s c h ,  
który został wybrany posłem.

K ontrkandydatam i bvli Wilhelm E i c h  (so 
cyalista) i dr. Odilo F r a n k i  (chrześcijański 
socyalista).

Tryjest, 9 marca. Wczoraj odbyły się wybo
ry z kuryi powszechnej. Udział wyborców b ar
dzo duży. Do godziny 10 rano przystąpiło do 
urny przeszło 1 1.000 głosujących. Agitacya go 
rączkowa. Nad utrzymaniem porządku czuwało 
wojsko. Zaburzeń nie było żadnych. WybraDy 
został narodowy wioski kandydat dr. H o r t i s 

114.109 głosami na 25.115 głosujących. Dr.

półtory godoiny drogi, w Agios-Ylassios i Sila- 
mos, leżących także w pobliżu.

Paryż, 9 marca. Jak  z A t e n  donosi Agencya 
Havasa, otrzymał’ poddani greccy od wicead 
m irała Canevaro rozkaz natychmiastowego opu
szczenia Kanei na wypadek, gdyby urecya dała 
odmowną odpowiedl na żądania mocarstw. W Ate
nach oczekują w gorączkowem naprężeniu orze
czenia Europy.

Sztab generalny następcy tronu o trz .m ai i o z - 
kaz, aby był w pogotowiu i każdej chwili mógł 
wyjechać. W i e l k i e  m a s y  m a t e r y a ł ó w  
w o j e n n y c h  w y s ł a n o  z A t e n ,  a w Y o l o  
wysadzono na brzeg liczne zakupione z& grani
cą konie i muły. Położen e na granicy silnie 
naprężone.

Londyn, 9 marca. Korespondent ateński Daily 
Chronicie dowiaduje się z dobrze poinformowa
nego źródła, że Grecya polecua swym repre
zentantom zagranicznym, aby oświadczyli rzą
dom, ić Grecya j e s t  g o t o w ą  u z n a ć  c z a 
s o w e  z w i e r z c h n i c t w o  s u ł t a n a  n a d  
K r ę t ą ,  odwołać flotę grecką z wód kreteń- 
skich, a tamtejsze wojsko greckie postawić pod 
rozkazy pełnom icnika wojskowego mocarstw ce
lem przywrócenia porządku.

v'ursa kiiigi. na gliłdzii wfidiftsKiaj l M s k t y .

Wiedeń, dnia S marca 1897.

certowi PŁpy r bhżąb «?zor. jszemu kon- Attilio Hortis, historyk literatury i komentator
ewinger wypfeł nij gv0j ł  ćitWF

długie i trućfne punkty ^  ♦„liro
T a n u d M ,  J ,»  J * ? .

r°ku bież mego szczęśliwie 
do końca. B iblioteka rozpo- 

dzieł; w ciągu roku w y p o ży - 
dzieł. P rz e w o d n icz ąc a  zazn a-

w 
mie

delsobuowskiego koncert^  J lS t
rozgrzać słuchaczy. i nn„ „ , M. 1 * l .„eertu
UuudelsoliDa, W ie n i .^ ,  “ ™ IM'  
i Snraęat.go Z : „ n c r „ S n  J S *  2 5 U  

,OMn,». A w,gc « .jp ,ePW P » n„  ta-
chmka, n e<lpeł»,e „i.posl«bi»".r.
frazowanie zupełnie pozbawion^ dokładnych cdcie 
ni. Gdy dodamy do tego i to ze j  Lewiuger me 
oddaje nieraz przy allegrach 'tonów sUnowió ma
jących ornamentykę tematu — t0 teri bardziej uza 
saduimy nasza poprzednie twierdzenie, że koncer 
tant wczorajszy powinien j es Eze wiele i bardzo 
pilnie pracować, aby podołać ws**lkim warunkom 
wirtuoza koncerUnta. Sł-.,*a te pijem y sine ira 
et studio, a powodowani tylko prawdziwą dla p 
L. życzliwością, ufni, że przy sw km olbrzymim 
talencie muzykjdjnym.jło kilku Jatacli mozołu, do 
bije do przystani doskonałości artystycznej. Tego 
się spodziewamy i p. Lcyingerowi z całego setes 
życzymy.

W wieczorze wzięła udział bratowa koncertanta, 
Leviuger ReicLer, której niewielki głos, dosyć 

dobrze wykształcony, z 0dzeuiem nadaje się do 
nterpretacyi piosenek z tsu adj. Bardzo wdzięcznie 

odśpiewała koncertantka Moją pieszczotkę“ Chopi
na i Niewiadomskiego nMiędzy f ami ni<5 nie był0“ 

innych utworach br»k by/o ciepła i wykończę’ 
nia, być może z powodu silnej trbmy, tej zwyczaj
nej towarzyszki młodych amatorek. C0

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Fort w wal
a m  tr.

złr. ot.

J 01 4 5
1 0 0 5 0
1 2 2 3 5
1 0 0 4 5
121 5 0

9 8 6 0
9 4 0 _

3 5 3 15
1 1 9 9 5

5 8 7 2 ’/»
11 7 4

9 5 3  V ,
4 5 —

i 5 6 6

ułożonych, w 
kształconych

. j ----j oicujoijri
oćrychby szersze koła kobiet wy

głębić. Wniosekg te n b*aĆ Wi®dzę P°;
dyskusyę noczem “ , yw^ 1 zaJ m u J4C ą wywoła! 
uchwalono na wniosek Z03tał Prz^ y
0 ile możności, rozszesL  , rS ’ abf . wi dz.ał,

W ynik wyboru w ydziału na rok 18 9 7  jest na- 
Btępujący : rre/.esow ą wybrana p. Wanda Żeleńska  
wiceprezesową^ p. Joanna P ogon ow sk a; członkam i 
w ydziału p a n ie : Sew eryna G órska , M ieczysław a  
S ieczkow sk a, Paula Sp ław iń sk a , A ugustyna Styp  
kow aka, Helona S tra lyń ak a , Anna Zakrzewska, :
1 p.: prof. dr. L. Cyfrowicz, Henryk Miildner, ks. kan 
Stanisław Spis, Bronisław Trzaskowski ; jako za
stępcy pp.: Józefa Barańska, Romualda Baudouin 
de Courteray, Marya Mayerberg, prof. Sławomir 
Odrzywolski. Wreszcie do kom;syi kontrolującej 
pp; ; . ,^ and|  Estreicherównę, Ernestynę Friedberg 
Wilibalda Sieczkowskiego.

Na cele Stowarzyszenia nauczycielek złożyła p. 
Marya Hupkow* 100 złr.

MianOWdnia. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych: dra Kazimie
rza Koziańskiego, Jana Kuhiela, Władysława Re 
cliowicza, dra Tadeusza kniazia ’ z Kozielska Puzy
nę, Józefa Czaplińskiego i Antoniego Matakiewicza 
auskultantami sądowymi.

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądu pow iatow ego : Edw arda Doboszyu 
skiego z Muszyny do Ropczyc, a Jana Hansa z Rop 
czyc do Muszyny-

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego, MichaJa Koczyrklewicza, z Krakowa 
do Lwowa.

Dla Stowarzyszenia im. Kraszewskiego nade 
słali państwo Bernardowie Diamandowio kwotę 
złr. na ręce prof. Bujwidowej, zamiast wieńca na 
trumnę prof lUlbana.

Tarfl wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
0 b. m. przypędzono 3064 węgierskich i 9 1  
galicyjskich, 24 bukowińskich, 678 niemieckjcjj 
razem 4357 wołów. Płacono za cetnar metry 
czny wagi rzeźnej wołów opasowych węgier
skich wyborowych od 33 do 35 złr., średnich 
od 28 do 32 złr., poślednich od t.4 do 27 złr., 
galicyjskich wołów o p a s o w y c h  wyborowych o a  

33 do 35 złr., średnich od . , 0 ^  złr., po
ślednich od 25 do 27 zlr-, Damięckich wołów 
opasowych wyborowych od 1 . ° . 4B j®"
dnich i d  33 do 4  -  do -
32 ZJ‘-  a . wołów włoWJ 19 do 3 0  z}r. za
złr. Byki i krowy PłaC°.n® L o  zwierzęcia, 

tnar metryczny wagi t)[ ^  Rudolfsheim).
Targ wiedeński. ( g b m przywieziono 

W czasie od 3 b. m. do ? f . . .  1 J . 
560.000 nztuk iai i około ^5°°  kllt>gi'aniow ma-. ?»r i  d P D ń ;  ?d ?-3 !
^  jaj pierwszej jakości, lub od 45 do 4< j 
średniego gatunku, al^o od "  ao ~  jaj prze
chowywanych w wapnie. Ceny m  kil°-
gram m asła śmietankowego , od 1-25 złr. do 

5 złr., m asła wiejskiego od złnr ' do złr. 
IgO , zwykłego masła targowego od —  95 do 
1T0 złr.

B f o i t r m i e n l s  # e t e # r o l o | l , l l #
(podług obeerwatoryin. krak .).

Kraków .

do
iaJ

Ciśnienie p o w ie tn a  
(ared, do 0 )

Terap^raiura 
w stopniach Cebrinsaa 

Kierunek i moe wiatru 
(0 — cisza, io  buna)
Wilgotność wigladna 

(w odsetkach)
Sr-ua nieba 

pog., 10 zup. poohm.

+  31

W NW  1

742 1 mm 744 1 o»i

+  1 ,5 +  1°,9

WNW 1 | W N W 1

96 %

10 10

93%

10

gpccaoia, należy do partyi tak zwanych piogw  
sistóW: -K^ntr-kandydatami byli: socyaluj* demo 
krata drukarz U c e k a r  i dotychczasowy poseł 
słowieński N a b  e r  g a j .

Puryż, 9 marca. Rada municypalna Paryża 
wybrała prezydentem radykała SantOB* 4P gło
sami. SocyaR?ta N a v »  r r e  otrzymał 29 gło
sów.

Rzym, 9 marca. Pod przewodnictwem papieża 
odbyła się wczoraj uroczystość otwarcu świe
tnie odrestaurowanej sott B org ia , w której 
wzięło udział 24 kaidynałów, całe ciQło dyplo
matyczne i prałaci. Na prośbę papieża w ykła
dał profesor S e i i z szezegóły odrestaurowania 
obrazów P i n t u r i c c h i a .

Rio db Janeiro, 9 marca. Położenie jest tru 
dne. Zamordowano pułkowml a Gentila Castra, 
dyrektora dwóch dzienników monarchistyeznych. 
Margrabię. Garopreto, któremu również groziło 
wielkie niebezpieczeństwo, zdołał ratować się 
ucieczką. Lokalów redakcyj dzienników Gom- 
mercio i B razil strzeże wojsko. Pałk artyleryi 
wyruszy ao B .hia.

Montewfdeo, 9 marca. Z B r a z y l i i  przeszły 
przez granice bandy rewolucyjne do U r u- 
~ u a y u .  Zmobilizowano część gwardyi narodo 
iL<.. i wydano rozporządzenia, ograniczające wol 
noóć prasy-

O d f i o w l e d i  G r e c y i .
Ateny ^ marca. Wręczona reprezentantom 

mocarsró r z ą d u  g r e c k i e g o  ujęta
. . w dłuższe pismo, zawierające odwołanie się 
J i do wspaniałomyśłnych zamiarów mo 
rZrstW W uocie tej oświadcza się rząd grecki 
dość niezrozumiało za możliwością odwołania 
fl tv a -ównocześnic przemawia za po zostawić- 
niem woj^k greckich »  Krecie, celem paeyfi- 
ka« vi tej wyspy- Odnośny ustęp brzmi mniej 
wiece? jsk następuję:

4V imieniu ludzkości, oraz w interesie uspo
kojenia wyspy, odwołujemy się chętnie do 
wspaniałomyślnych zamiarów mocarstw, dotyczą 
e y c h  wycofaira naszych sił wojskowych z Kre
ty w irzeświadczenio, że chociaż ze względu 
na obecność flot europejskich i w przekonaniu, 
że one nie dopuszczą do wylądowania wojsk tu 
reckich, obecność wszystkich gie kich okrętów 
wojennych nie przywróciłaby pokoju na wyspie,— 
to spełnionoby zupełnie inteneye mocarstw. 
Wówczas, po p r z y w r ó c e n i u  p o r z ą d k u ,  
byłoby możliwem poznać życzenia Kreteńezy- 
ków, co do ich przyszłego losu11.

Nota kończy się słowami:
„Odwołujemy się do wspaniałomyślnych u- 

czuć, jakiemi są przepełnione mocarstwa, z prośbą 
a b y  p o z w o l i ł y  l u d n o ś c i  k r e t e ń s k i e j  
w y r a z i ć  ż y c z e n i a ,  w jak i sposób chciała
by na przyszłość być rządzoną11.

Kanea, 9 marca. Międzynarodowa żandarme- 
rya wyjechała, jak  w urzędowej drodze donie 
siono. Również wyjeżdżają wkrótce oficerowie 
'raneuscy i włoscy. Angielski major B o r  pozo 
stanic tu jeszcze.

Rosy a  utrzym yw ać tu będzie żandarm eryę 
gwoim kosztem i nadal.

Kanea, 9 marca. Kasa konsularna wypłacił 
żołd międzynarodowej żandarmeryi.

Kanea, 9 marca. Włoski wiceadmiiał C a n e  
v a r o ,  komendant międzynarodowych s:ł  zbrój 
aych na Krecie, zawiadomił greckiego wice 
konsula, że. jego obecność tutaj już stała się 
niemożliwą, i że już wyjechać powinien.

Kanea, 9 marca. W edług sprawozdań, poehu 
dzącycli ze żiódła tureckiego mieszkańcy mu 
zu l t  ańscy miejscowości K andann i całej pro 
wiucyi Selino w yruszyli do Pala^chora, dokąd 
przybędą w ieczór; wówczas Dic Lęc-zic im g ro 
zjć żadne niebezpieczeństwo. Stąd odpłynęły  
dwa parowce c< lem zabrania ich ruchomości. 

Kana/a, 9 marca. Wczoraj o godzinie 2 giej 
popołudniu nadeszła wiadomość, iż powstańcy 
wskutek upłynięcia ultimatum , w y r u b z j  ! 
p r z e c i w k o  K a n d j i. Wojsko tureckie wy 
ruszyło łakże; obecnie toczą się na trzech pun 
ktacb krwawe walki: w Finikia, oddalonej stąd

Zjednoczony dłag w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Ansrryacka renta złoto . . . .
4 % aasityacka rento, (marcowa) .
4% węgierska rento złoto . . .
4% węgierek a rento koron . .
Akcye banka austre węgierskiego
Akcye K redytow e.............................
Londyn ..............................................
Banknoty banka niem. za 100 m. .
20 m a r e k ........................................
20 frankówki za sstnkę . . . .
Banknoty w łosk ie .............................
D skaty  aastryackie . . . .

Wledftń, 9 marcą B ibie 127-— Cena naf- 
ty. flDirytis gotowy 15 90. Żyto na
wpmaę 6 bó Pszeniea na wiosnę 8 25. Cwiei 
ca wrosnę 6 27.

'niWed, 9 marci. 4%  oblig. pof kraiow 
'8 1  ^  75; 4 % obi tg. poi. krajów a I8 9 f  

'7-40; 4% gslic. fand. pjopinacyjnego 97 40: 
4% Lsty barkb krnjowego 97-50; V I. % 1Jaty 
banka kr^. ICO 10; 6% ofaliyi kaakr krajowe
jo  102 — ; 4% Hst. kred. ziemak. -Mh__-

Kort Imdwika 217 25; Akeyc kotwi 
Iwmwl_: ■! ;CS 3- ? 8 l.— ; Cawy a 18b4 na 250 z łi 
1 5 2 — losy z 1&60 na 500 zlr 141 50, losy 
z rokn 1869 na 100 teł. 153*— ; k)«y z r . 18«4  
ił  ̂100 złr. 187-— ; akeye zaLfl^S Kred. dla 
baiidla i przemyśla ^57— »koj*e galie. ^ u k a  
kip. na 200 i | r. 8901— , LKnderLaok aa ł0 0  
zlr. ! 29 — akeye aastro-węg. banka na 603 
lir. 943

Berlin a 9 marca. Godzin? 2 minat 55 po 
poł. Aostryaekie kredyty 224-25 mrk. ĄastryŁ 
oka złoto rento 103 75 m L. Aastryaeka srebma 
rento 101 — ■ -L. Węgiarska złeta rantr 103 90 
m  k. Węgiereka .anta k o i i a m  .99*60 a r k  
ia b jr L e u *  banknoty 170 30 a rk . Akeye kolei 
lwowsko-ezemiowieekiej — mrk.  B a b i e  
116 60 au-L. 5% listy zaairwae Królestwa Pol
skiego —  — mrk. 4% listy lik w. Królestwa Pol 
i kiego — •— mrk.

M A O K S ł . A K B .

Rozmaił* zastosowanie. Nie ma chyba dru 
giego środka, któryby miał tak wielorakie za- 
stosov anie, jak „Molla wódka francuska i sól11 
której używa się ze skutkiem zarówno do na
cierania przeciw darciu w członkach, ja t  i do 
kąpieli; uśmierza ona bowiem bó*e, oraz wzma
cnia mięśnie i nerwy. F laszka 90 ct.

W ysyła codzień za zaliczką aptekarz A. Moll 
c. i k. dostawca nadworny, W iedeń, Tuchlau- 

i  9. W aptekach nz prowincyi żądać w yraź
nie wyrobów M o l l a  z jego znakiem ochron
nym i podpisem. Składy w Krakowie są wy
mienione na ostatniej stronie tego numeru.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca

M ic h a ł  K o n o p i ń s k i .

Rubryka „N adetłaae11 ule poehidzl od Re- 
tokcyl, k tóra łez żaduo) odpowiedzialności za 
lą nie pfzyfhu]e,

Kapfenberg, perła Styryi, od czasu otwarcia 
kolei Au-Seewiesen (M anazell) ściąga do siebie 
eoraz więcej turystów i mieszkańców wielkich 
miast, którzy pragną użyć świeżego powietrza 
wśród rozlegi-y-h lasów jodłowych. Istniejący 
tam od lat 25 zakład wodoleczniczy odnowiono 
obecnie i urządzono stosownie do dzisiejszych 
wymagań. Zakłady ten „Sanatorium Fttrstenhofu 
dla swego położenia i urządzenia można śmiało 
porównać z pierwsznrz-ędnemi zakładam i w kra
ju i zagranicą i godzi się nań zwrócić uwagę 
tym, którzy dla poratowania zdrowia potrzebują 
świeżego, balsamicznego powietrza. 52-3-1

„Rada państwa, jej skład, zakres działania i
wybory11, broszura, napisana, przez dra Lesława 
b  o r o ń s k i e g o ,  wyszła z druku nakiadem i dru
kiem A. Koziańskiego w Krakowie. Cena 20 cen 
tów.

Treść: Wstęp. I* -» panów. Saład Izby posel
skiej. Zakres działania Rady państwa. Ważniejsze 
postanowienia regulaminu obrad. Nietykalność po
selska i dyety. Prawo wyboru i wybieralności. 
Przygotowania do wyborów. Komisye wybo; cze. 
Głodowanie. Skrutynium.

Skład główny w księgarni Gebetnnera i spółni. 
Nabywać można we wszystkich księgarniach. Za
mówi mia z prowincyi przyjmuj* także administra
cja N. l i t  fermy.

TUTKI CTfiARETOWE prawdziwie hygiemczne, ca patwierdziła Wiedeńskie laboratoryum chemiczna twem arzeczeiien z d. 27 kwiat 1895 
poleca: F ab ryk a  tatok „ P O L O S f lA 44 R udo lfa  H o rlic ik t w  K rakow ie .
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KLAKSBRUNNIN
najlepszy. srehi’zysty połysk dla bieli

zny, pakieciki po 20 ct., i
K l a k & b r u n n a

najlepszy proszek do pran ia , pakieciki 
po 12 ct., polecają 52d 1 6

Reim i Friedrich
Rynek, 37, Kraków, Linia A-B.

£l)la odsprzedających znaczny opust.

L i c y t a c j a .
Dnia 15 marca b. r. odbędzie się na 

obszarze dworskim G arlica M u ro 
w ana (poczta Zielonki) dowolna licy 
tacya :nwentarza żywego: krów , wo
łów  i bnhai. 531 l  5

Pianino krzyżowe
mało używane , o silnym i melodyjnym głosie, 
k u p l ę .  — Zgłoszenia w Admin. „N. Re- 

formy“ pod A . B .  5 3 0 .  530 1 4

Prawdziwe hercyńskie kanarki
wyborne śpiewaki, także przy świetle 
śpiewające, 100 pięknych samiczek, 

oraz piękne, rasowe psy 
m ło d e , są na sprzedaż w  
l lo te la  pod różą (ul Flo- 
ryańska). Proszę o liczne od
wiedziny. 532 1 3

Franciszek Asche.
B r y i u l z a  l i p t a  w s k a .

3 V  a l l u p s z ą

H e r b a t ę  I m p ć r i a l
paczka po 1 złr i 50 et.

H e r b a t ę  F a m i l i j n ą
paczka po 75 i 38 ct.

H e r b a t ę  M e la n g e
paczka po 50 i 25 et.

H e r b a t ę  R o s y j s k ą
ptc-zka po 1 złr., 75, 50, 3:1 i 25 et.

H  e r b a t ę  p r o s z k o w ą
pac zka po 50, 3S i 25 ct.

Bardzo dobre stare rumy.
Butelka po 2.—, 1.5b, 17— złr., 7f>. 38, 
25 c tk N a  miarę 1 litr po 64, 80 ent., 

1. — . 1.20 z łr , poleca h a n d e l

Edmunda Klimka
Kraków, linia A-B.

Przy handlu pokuje do sn1a4.au. Smaczn i 
kuchnia. 456 4 10

P iw o  piizneńskie i bawarskie.

n x « . B ł o  d e a o r o w e .

C .  i l  H l I L K E  A  t
Wiedeń, Vll|3, Neustiftgasse, Ni, 78.

W  Nr. telefonu 4:>.'>6.
F ab ry k a  i sk ła d  e l e k t r y c z n o - le c h n ic n y c h  a r ty k u łó w  wy
rabia w y b o r n e  a po nader niskich cenach: t e l C '  
t o n ] ,  l i i i k o f o n y ,  s t a c j e  m i k r o f o n o w e  do 
użytku ctemowero i na dalszą odległość — o doskonałości  
do tąd  niedoścignionej.  — P r z y r z ą d y  s y g u a ł w  e ,  
k o n t a k t y ,  e l e m e n t y ,  p r z y r z ą d y  d o  f i z y k i ,  
d e m u  u s t  r a c y j  i  e i e k t r o t e r a p i l ,  p r z j r z ą a y  
m i e r n i c z * ,  k o n d n k t o r y ,  n i a t e r y a ł d o  p r z e 
w o d n i k ó w ,  i z o l a c y j  i p r z y m o c o w a n i a ,  l a m 

p y  dynamiczne, motorowe, łukowe i żarowe.

O .

F a b r y k a  w y r o b ó w  w e ł n i a n y c h  
F .  Z a j ą c z k a  w  K ę t a c h

poleca na porę wiosenną
najnowsze sukna modne,

wszelkie sukna na cele dostame i mundurowe 
|  j a k o t e  ż  czysto wełnianą watę i  koce.

Przy zamawianiu próbek proszę podsw sć, no co materye 
I mają służyć. 713 7 0

M o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
Prawdziwe tylko

K. Zieliński
m e c h a n i k  i  o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Linia A — B, 39,

wtedy, jeżeli na etykiecie każ 
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A . M o l i .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywBzyeh 
cierpieniach żołądka i trzewlów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafleginioiiiu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniaeh w ątroby, zastojach 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych chorobaoh kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro
s/kom obszerne wzięcie, 

ifĘT Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "M B  
C e n a  f c a p l e c z ę to w t tn e K O  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w .  a .

f r a n c u s K a  i s o l  i V i o i i a
PrSW fi7iW fl ł l / ik n  wtedy» jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O L L  
I lu lfU & llfO  IJIIVU i zamknięta plombą ołowianą „A. M O L L “.

W ó d k a  f r a n u m e k a  i  s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw iwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym bkutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentiw.

Główny skład w ysy łek  u A MOLL, c. k. d o staw cy  nadw orn., Wiedeń, Tuchlaube

U p r a s z a  s ię  P .  Z'. m o u c z n o s ć  w y r a ź n i e  i ą d a ć  w y r o b ó w  M O L L A . i  l i  t y l k o  te  
p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o im . z n a k i e m  och r o n n y m  i  p o d p i s e m .  

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, L. Mareisiewicz, Konstanty Wisz 
niewski, w handlach S. Mikuukiego i J. Wentzla. i i  10 52

Urządza
dzwonki elek-, 

tryczne, 
telefony, g ro -1 

mozwody.

poleca
i  i n s t r o u u  n t y  m i e r n i c z e , 

l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i  p o 
ł o w ę ,  o k u l a r y ,  e w i k l e r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le
karskie, b a t e r y e  lekarskie z prą
dem stałym b a r o m e t r y ,  a  e -  

l d y  i t. p- 
Wszelkie reperaeye oraz zamówie

nia wykonuje bezzwłocznie

L. 11.226.

O b w i e s z c z e n i e .
Magistral kr'*i. stoi. unasta-Krakowa 

w Hiysl uchwały Sekcyi I. Rady miasta 
z dnia 22 lui-go 1897 rozpisuje niniej- 
-cm publiczną ofertową licyta
c ję  na dostawę szutru porfiro
wego i kam ienia porfirowego  
do robót b rukarsk ich  na trzeeh- 
leue, obejmujące 1897, 1898 i 1899 r.

Stempli)wane oferty z poświadcze
niem kasy miejskiej, że wymagane wa- 
dyum licytacyjne w kwocie 1500 złr. 
złożono . należy wnieść do godziny  
13 dn ia 13 m arca 1897 w Budo
wnictwie riiiejskiem.

Najmniejsza ilo ść  materyału, którego 
dostarczyć potrzeba w każdym roku 
dostawy, wynosi:

4.000 mtr. sześciennych szutru, 15.000 
mtr. kwadr, kamienia do roból brukar
skich.

Warumu ogólne i szczegółowe do
stawy przejrzeć można każdego dnia 
od godz 11 rano do 2 po południu w 
Budownictwie miejskiem (gmach Magi
stratu) , które także udzielać będzie 
przedsiębiorcom wszelkich żądanych 
wskazówek. 521 2 3

Kraków, dnia 2 marca 1897.
«K Friedlein.

,3 \X  I J F O .  I P O I F I C K
p o l e c a  * 10 0

niezawodne \ wypróbowane środki do wywabiania
wszelkich plam.

AJUMLlNA usuwa plamy, powstałe z so- et. 
kow euarowych, białka, lodów i t. p , 
flakon . . . .  25

APSEINA wyciągi, plamy tłus:e z mate- 
ryj jedwabnych komrowych . . .  25

ACETINA n.szezy plamy alkaliczne i mo
czowe, f l a k o n ik .....................................25

BENZOLINA wywabia plamy tłuste i po
towe , maziowe i pokostowe , flakonik
mały 20 e t , c a ł y ..................................... SO

BRAZYLINA; prane w brazj linie mate
rye czarne wypłowiałe i poplamione, 
odzyskuja pierwotny Lolor, połysk i
sztywność, p a k i e t ................................  08

ETILINA usuwa plamy powstałe z podłóg 
z farb anilinowych, trawy, lakierów i
smoły, flakon ...........................................25

JANINA rozpuszcza plamy czarne, po
wstałe na skórze przy farbowaniu wło
sów. flakonik . . . . . . . .  30

JAVELINA do wywabiania z bielizny plam 
z wina czerwonego, owoców, konfitur, 
atramentu itp., flakon .......................... 20

Nabywać można w  K r a k o w i e ,  S u k ie n n ic e ,  Ł .  2 0 .

KWASEK w laseczkach do czyszczenia 
palców z atramentu lase-zka • •

KORZEŃ MYDLANY biały, służy do pra
nia materyj jedwabnych otłuszczonych 
i zbrudzjmych, pakiecik po 2 ct. i • 

MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE do wywabiania plam 
zastarzałych z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnych kawałek ■ 

0DALINA usuwa plamy powstałe z ku
rzu, potu, tytonia mleka, piwa, kawy, 
czekolady, p leśn i, wilgoci, śmietanki.
rosołu i t. p , f l a k o n ...........................

DKSALlNA wywabia p'amy atramentowe, 
rdzawe i krwawe, z papieru i bielizny,
f la s z k a .........................  . .

OUILAJA; materye wt lniane i jedwabne, 
prane w odwarze Quilai, tracą plamy 
i odzyskują świeżość, przytem kolor
matę yi ni.- nie trafi, pakiet . . .

WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa plamy 
pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 

ZIEMIANEK oczys czs materye białe weł
niane z brudu i kurza, pakiet . . .

01

25

35

25

20

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
a p t e k a r z a  C .  B R A D E G - O  

( M a r y a o e l s k l e  k r o p i ©  ż o ł ą d k o - w o )
wyrabiane w aptece „zum Kónig von Ungarn“

C . B r a d e g o  w  W i e d n i u ,  Ł ,  F l e i s c h m a r k t  1 ,
dawniej aptekarza „pod Aniołem stróżem" w Kromieryźu

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzajacem ] w/ma- 
eniajaeem działaniu na •/ J. k podczas zboczeń w trawieniu.

K K ó f Ł E  Ż O Ł Ą  I  M O l f f
a & ó k a rz u  O . B r a d e g o  

( J l & r j a e e l ^ l t i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e )
są zapakowane w ,:/.e-wonycli pM.b łlts,, li karbowanyi-b i ma, i jako znak 
ochronny obraz Mark: Boski >i IWyauelskiej rod znakiem o. hronnym musi 

się znajdować :aki pud pis £ ;
Składniki ■ ,,, s

C e n a  f c a s t k i  4 0  c t . ,  p o d w ó j n e }  f l a s z k i  7 0  c t .
Marka ochronna.  — —

Nie mogę się powstrz.ymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż
sze krople żołądkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak ochronny z podpisem C  B r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron

nego i podpisu C . B r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Na składzie mają m Krakowie: F. Gralewski, apt., H Heller, apt., K Jahr, apt., G. 

Ottowski, ap t, Wiktor Redyk, apt., A. Reifer , apt., Rosenberg, apt., F. Sobierajski, apt., 
Józef Sieczkowski , apt., Konstanty Wiszniewski , apt., Karol Jahr, droguerya , firma Rnim 
i Friedrich; w Andrychowie : Am Mironowicz, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chrza 
nowie : Sporysz, a p t ; w Dobczycach : J. Biliński, a p t ; w Grybowie J Kordecki, a p t ; w JawO- 
rzniu ; A. Jeleń, apt.; w Kętach: Eustaahy Sokalski, apt ; wLim anow y: H. A. Zubrzycki, ap t; 
w Llpnlku: Aug. F uchs, apt.; w Milówce; Reisnei, ap t; w Myślenicach; Wład. Rumiński, 
apt.; w Dśwlęclmle: A. Rolaszek, apt-; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Kalinowski, 
apt.; w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sącz i : Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy : C. Czernicki a p t ; w Wieliczce: B.uno Miezyński, a p t ; w Zakopanem 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L Graff, ap t, J. Herdliczfca, apt 14 i 18 0

O l e j e k  o r z e c h o w y
do przyciemniania wło.ów siwy U i rudy .u oraz 
do wzmacniania tikowych. PI s* czka Mi cent 
i I złr. Praw Iziwy tylko z firmą F r a n e l y ^ k  

h n i m ,  skład perfum N o r y m b e r g a .
W Krakowie dostać można w ap ece Wiktora 

Redyka, ul. Mikołajtka (M Rynek). 115 4 U

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Admmistraeyi 

B a d a p e - t .  Rottenbillerg., L I.
Świetne partye Wyjas mnia pod dyskrecyą za 15 

■t w znaczkach Jutowy h 24o 15 2(J

„Śmierć szczurom“
( F t . L Ł a .  I m a n a i B o l l  ,  I K  LKZnCll.

b i l k j o i l f s )  423 i 0
jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Ludz;o u 
i zwierzęt.m wcale nie szkodzi. Dostać można 
w paczkach po i0  ent. i bO ent. w Krakowie : 
w aptece pot „Złotą głow ą1, Rynek główny, 13; 
w aptece pod „B ałyin orłein“, Rynek g ł , L'nia 
A - B ;  w apte.-e pod Murzynem , ul. Krakow
ska; w Jarosławiu: w apteeo J. Anuermaiina : 
oraz w apt-kach : w Ciężkowicach Makowie, Mi

lówce, Nisku, Podgórzu i Sieniawie.

C \  k .  a u i t r j a c k i e  k o l f j c  p a ń i t w ó w f .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

F r a w d a i l w e

berneńskie materye sukienne
Odcinek 3.10 
m. długi, na 
ubranie mę
skie w ystar
czający, ko
sztuje tylno

z dobrej 
z dobrej 
z wybornej 
z b. wybornej

© . N  

N ?

złr. 10.50 z przewylor. 
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr.

Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny), pe
ruwiańskie, doskingi, materye na ubrania u- 
rzędników państwowych i kolejowych, wybor
ne czesanki (kamgarny), szewioty ttd. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ^  sweJ rzetel

ności i sumienności
f a b r y c z u y  s k ł a d  s n k n a

Kiesel-Amhof w Bernie
(Morawy). 418 6 24

Próbki za darmo i opłatnio. Dostawa ści- 
0śle podług obranej próbki. Uwaga! P. T. Pu- 
1 ólicznośei zwraca się szczególniejszą uwagę 

na to, że mateiye wpra t nabywane kosztują 
I znacznie taniej, niż zamawiane u pośredni- 
•ków. Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła 
»wszelkie materye po rzeczywistych cenach 
1 fabrycznych bez podwyżki krawieckiej, dla 
[(prywatnych odbiorców bardzo szkodliwej.

D o c l t ó d  b o c z n y
U 0—2CO złr. miesięcznie dla osób wszelkich 
zawodów, które eheą się zajmować sprzedażą l o 
s ó w  prawnie dozwolonych. — Zgłoszenia przyj
muje HauptstSdtiache Wechselstuben-Gaseleohaft 

A d le r  dc C o m p . ,  B n d a p ó s t .
Bok założenia 1874. 212 17 0

Mały przemysł
można zaprowadzić w  każdym domu. 
Potrzebny do tego nieznaczny kapitał. 
Artykuł pierwszorzędnej potrzeby. Do
bry zysk zapewniony. Listy opłacone (10 
centów) przyjmuje F g g a r t  &  € • - ,  
M< d y o l a n  (Włochy) 439 3 2u

w a ż n e g o  o d  d n i a  1 - g o  p » * d z i e p u i k a  1 8 0 6  r o k u  ( w e d ł u g  c * a j * u  ó r o d k o w o - e u r o p e j a k i e g o ) .  

Odjazd z Krakowa (wzglqdnl° z Podgórza):
5.05 rano pociąg mięsz. z Podgórza Płaszewa \  ma *am p ||ę cz^ e
5.11

#'31 rano pooiąg posp.
n.88 _

przystanku
do

Nr. 3 z Łn.m„wa 
B „ z  Podgórza

) d o  P o d w o ł o c Ł y a k ,  ma połączenie w Podg 
Pł. f  Pt. od Suchy.

lołąozeii.a
tzeSZOwi

w Przemy- 
od Jasła.

8.50 rano pooiąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
9.00 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

d o  L w o w a ,  ma połączenia w Podgórzu Pł 
od Su hy, Kalwaryi i Wadowic, w Biorzanowie 
do i od Wieliczki, w Tarnowie od Orłowa, 
w Dębicy do Pozwadowu i Nadbrzezia , a 
Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa.

rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 1 d o  H u s l a t y n a  przez Such^, N. Sąez, N. Za-
B z Zwierzyńca ( górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic

Podgórza Pł. f
„ przystanku J

8.40 
8.54
9 05 przed poł. poc. osob. 
9.11

i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

Id o  P o a w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Tar
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do
n i ą ..........................................zPodiforza Pł. I Jasła i N. Zagórza, w Jarosławin do Sokala,
w Przemyślu od Chyrowa, Stryj1 i  Staniała w.

12.20 w połud. poc. mięaz. 4) 1 z Krakowa
12.35 po ,  „ „ „ z  Podgórza PI.

„ t  Podgórza Pł. j

j  Am W l e l l e z k i

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa
d o  L w o w a ; ma połączenie n Tarnowie do 

Stróż, Jasła i Nowego Zagórz^ a we Lwowie 
do Podwołoczysk i Suczawy.

« P00- mieszany z Krakowa (p. Zw.)i
" 9? » » n F, z Zwierzyńca (

» „ „ z Podgórza P ł. (
» » n r n przystanku)

3.10
3.1S

d o  O S w i ę c l » l a *

6 35 wieczór poo. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6 4 6  • „ „ „ „ z  Podgórza

\ d o  R z e s z o w a  Lma P°łJ 
p j J Płaszowie do Suchy.

r|ozenie w Podgórzu- 
Bierzanowie od Wie

liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

6.50 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza P ł .\  d o  M u c h y ;  u1* P°ł%°*enie w Podgórzu Pł. 
S.56 u — - „ z  Podgórza przyst./ od poc. Nr. 17 1 Krakowa.

71 5  wieczór pociąg mięsz. z Kr ikowa p. Zw.)j Q ,
7.30 „ » " * Zwierzyńca I d o  L U ] r o w a  Pr?ez N. 8ącz, N. Za
7 40 B n ®B0h- z Podgórza P ł. | górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic.
7.46 ,  » » n „ przystanku j

7.45 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa \  d o  W i e l i c z k i  - P°tąezenie w Bierzano- 
7.58 „ i, » " 1 Podgórza Pł. /  wie od pociągu Nr- lb  ze Lwowa.

9.23 wie< zór poo. posp. 
9.15 ,  „ ,

16 56 
J 1 >5

|  d o  P o d w o ło c z > s k . i  S u c za w y  p r z e z  
' L w ó w , ma połączenie w hz a o tk  dn Ja

gła i N. Zagórza.

Id o  P o d w o ł o c * ł t  połączenia w Dę
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie 
do Jasła; w Jarosławm do makiąj, So-

1 s p S ó ™  P ł } L w ó w ,  ma połączenie w nzeszowie do „ n ^oogorza FI. j rfa i N Zag(5rza.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
4.38 rano poaiąg osob. Nr. 12 do Podgórza P ł.) z  P o d w o ło c z y s k ,  ma
4.58 „ „ „ „ » » Krakowa /  ślu od N. Zagórza, u
6 04 rano poc. osobowy do Podgorz,, przyst.)
®-11 " - „ n u Fias, ( z  B a c z a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N.

mięszany ,  Zwn rzyńea ( Sącz, Suchą.
„ ,  Krakowa (p. Zw.)j

,iUł0 P° îąK posp. Nr. 2 do Podgórza P ł.)  z  P o d w o ło c z y s k  1 S u c z a w y  prze®

622
6-36

700 Krakowa Lw ów.
Qn ) Z S u c h y  ; ma połączenia : w Kalwaryi z Wa-

h*110 pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst.) dowie, -  - • - - - - -
8.37 Płasz. ko w a jakoteż do poc. 

Rozwadowa i Lwowa.

Podgórzu Pł. do poc. 18 do Kra- 
Nr. 16 do Wieliczki,

8.42 rano pooięg osob. Nr. 18 do Pod

X0<34 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przysŁą
„ Płasz. | 

Zwierzyńca i 
Krakowa (p. Zw.)J

R z e s z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Bierzanowie z W ieliczk i, 

Podgórzu Pł. od Su-jhy i Wadowic.

10-40
1051
11.05

z  O ś w ię c im ia .

10:59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P l .\  ■ Wieliczki,
11.15 Krakowa

r . \ »  w  
f  do

2*24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa

2.45 po poł Poe- 
2.58 „ n n

osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
.  „ „ .  Krakowa.

41 2  po poł. poo. osobowy do Podgórza przyst.

i l t  - - . - • „ .  - . ^ ,m łn ,  nnęgzany „ Zwierzyńcu
4-42 „ Krakowa (p. Zw. i

6'27 wiecz. poe. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. 
6-45 n „ „ „ Kral owa r
7.16 wieczór poc. osob. Nr, 16 do Podgórza Pł. 
7-30 „ .  „ „ Krakowa

mięsz. do Podgórza przyst.)
P łasz.}

,  „ Zwierzyńca I
B „ Krakowa <p. Zw.)J

. ma połączenie w Bierzanowie
Lwowa.

z e  L w o w a , ma połączenie we Lwowie z P,id- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jsro- 
jławiu od Sokala , w Dęoiey od Bo». Jdowa 
i Nwlbrieziu, w Tarnowie od Orłowa i Msza
ny do mej

z e  L w o w a ,  ma połączenie w Przemyślu do 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze
szowie od Jasła, w Dembicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza
ny dolnej.

z  K u w ia ty u a  przez Stryj, N. Zagórz N. Sąez, 
Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i Żywca.

W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podtorzu Płaszowie do Kalwaryi, 
Wadowic Suchy, N. Sącza i N. Zagórza.

*  P a d w c u i c z j S k ,  ma połączenie: w Pr®6" 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N- Zagorza 
w Bierz_-,. i do W ieliczki, a w Podgórzu 
Płaszuwjn do 8kawiny, Suchy, Żywca, Zwar
donia i Nowego Sącza.

z  O ś w ię c im ia  ma w Skawinie oołączenie 
od Kaloaryi i Wadowic i Białej, a w Pod
górzu Pł. do Lwowa.

8’53 wieczór noc,
8 5 »  .  „
9'08 , l
9-22 „ I . .. ..

z  P o d \  o ł o e z y z k t  ®a połąezenia; w Prze
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy-

, „  TT—_ i-— | bicy no nozwaaow - * t *ezia, w Kzeszowie 9.31 w nocy poc posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. rów, w Jarosławiu cd Bełżca, Sokala i Rawy
nocy poc. osob. Nr. 11 z £r»A®wa ( do Jjagła; w j aroSławiu do taokiljj So- 9.38 „ „ „ n „ „ Krakowa ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od

- z Podgórza Pł, s kaja j Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa, Sta- Rozwadowa i H ad-rzezią, w Tarnowie od
J nisławowa i Stryja- Koszyc, Orłowa i N. Zagórza,

Rozkłady jazdy w formaeie kieszonkowym są do nabyc'a po cenie 10 cnL, a z mapą Galicyi po 20 ent. we wszystkich stacyacb c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie ff murze spedycyjnem Bujaóskiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni M aurzio, w handlu

FiscLera (linia A—6) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

W y d a w n ic tw o  45i 3 10

Gebethnera i Wolffa
w  W a r s z a w i e .

F A R A O N ,  P O W I E Ś Ć
BOLESŁAWA PRUSA.

3 tomy 4 7j r Przesyłka pocztowa 40 ct.
Skład główny w księgarni G. Ge

bethnera i Np. w  K rakow ie .

Zakopane
ul. Chałubińskiego w ille  „Zofia“ i 
,,lIeleuówka*S urządzone z całym 
kun f r te n i, /. ws.elkiem naczyniem go- 
spodarskiem, na porę letnią do wyna
jęcia. Dzwonki elektryczne. Na żądanie 
pościel. P en sjon at „Goplana** ul. 
Zamoyskiego, dziennie lub tygodniowo.

Wiadomość: H elena Langercw a  
w Zakopanem. 4 9 5  2 ;

Najr.oHszy bardzo ważny wynalazek przeciw 
słabości męskiej. Pizoł lekarzy bardzo po/e 
c.ny. I rospekt w koperc:e po »o/.ymaniu 20 
et vf/,ni)e:k..eli lis‘t)\vu .h j  A n g e u f e l d ,  
« k. pnsiadai#, przywfi ju , B i e d e ń ,  IX., 

Tiirkenefrasse ( 191 9 5U

I
I

Ziółka piersiowo
i k r a  M .  N e t - b i i i y c i a ,  paczka 20 centów.

E s e n c y a  ł o p i a n o w a
przeciw wypadaniu wł>sów , po 50 ent. i 1 złr.

Wina lecznicze
n* starej maladze, żelazowe, chinowe rumbarba- 
rowe, chinowo żolaz. itd , flaszka po l złr. 20 ct

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e u t  l in  , antyseptyezny proszek do zębów 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysyła 
odwrotnie n ^ t e k a  i główny skład ir.ateryałów 

aptecznych pod złotym Słoniem •*

E .  H E L L E R A
K raków , ulica Grodzka. 92 33 o

P o ż y c z k i
od 500 zJr. w górę do kwoty naj
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
A g e n t u r ,  B u d a p e s t ,  F o g t 

t a c h  1 0 7 .  522 2 5

Dla fabrykantów mydła i 
fabryk chemicznych.

K ti pitrzebuje maszyn, przyrząd Iw i naczyń 
do warzenia, czerpania, armowania , mielenia, 
krajania, ugniatania mydła, niech się zwróci do
O tt o n a  W . R ń b e r ,  D r e z n o -A . S i a ł a  
w y s t a w a .  &o l e i n i a  p r a k t y k a .  N at>  
w y t o * )  ° d z .  a c z e n i ą .  jr ł 6 10

:  ^  BLAN%Ó i
f  HI JODZU ZEUZi HltZtiEssri W
5  amw-TsaL Aprobowane przez n»n ®Ę ^  Akademią medyczną

iw P aryżu , adoptowane 
Iprzez Form ularz o.fl 

_  cialny francuzkl, sank-
M  U U  clonowane przez radą k u

Medyczną w PeteraDurgu. ^
Po'iadające równocześnie własności Jodu ^ł_ l  ~:~..11.: a . .Imłlraie Tm.l. ewnifl. W o

■ W

ml
I i ielaza, pigułki to skutkują wyłącznie, 
I wszystkich rodzajach chorób, które w ywywo- I

Sbezskutećznem ,
wLeucorrhóe feioii/cłi upiawach)

ą
(bladaczcej, ®

r Ame-

•  n o rrh ee  ustn y m  tnie zupełne lub cz?a '-o- ( 
we r»g.“ l*rnn,ci b w Suchotach, w Syfilis a

•  org»n,OI“ eJ e*c- Ostatecznie podają one 5  
g  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- g  
g  czaj silny, do podiywiania organizmu i do g  
A  wrmacniania konstytucyi limfatycznych, _
•  slabysh lub osłabionych. •

N .B .— Jod nieczystego lub sepsutego g
•  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- g  
g  drzaźniającem. Jako dowód czystości i g  
A  autentyczności prawdziwych P i g u ł e k  Z  
S  B lancarda, żądać należy, naszą pieczęc na 9  
w  srebrze i podpis nasz ni- /  S g

•
®  Aptekarz w Paryżu, «u* Bonaparte, łO ®g  o WTST-.ZEOAĆ BIB rAŁSZERSTW, r Ęf
g g g g A  d * • • • • • • • • • • •

2dl U  o

Mieszkanie
przy ulicy Bernardyńskiej, L . 8 ,
pod 7amkiem, składające s:ę z 2 poko
jów i kuchni, na parterze, do wy

najęcia każdego czasu. 
Wiadomość tamże u stróża. 501 3 3

Z Drukarni Zwiąikowsj w Eraktwis. Papier * fabryki Braci Fijâ kowskiob w Bielsku, Odpowiedzialny rząaoa drnbw-.u A Sz/jew»ip,


